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MALI GOSCIE BOLESŁA- 
WA BIERUTA.  Tradycyj- 
na choinka roczna u 
Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta zgroma- 
dziła _ 500 młodocianych 


"przodowników nauki z ca- 


łego kraju. Ta mała dziew- 
czynka tańczy bardzo utwa- 
żnie: nie można zmylić 


taktu, To dopiero byłaby 
kompromitacja! — (Zdjącia: 
W. Forbert, W. Jabłoński). 
WODA... WODA... Od cza- 


sów Kazimierza Wieliciego 
otrzymuje Krasnystaw w 
województwie lubelskim 


ze studni za miastem. 
jedno wiadro — 50 gr. 
Ale wkrótce ustanie śred- 


SZPITAL DLA WSI. Jesz- 
cze do niedawna woziło się 
stąd chorych furą do szpł- 
tala w Białymstoku. Dziś 


bowiem wchodzić nie wol- 
no. (Zdj.: W. Leśniewicz) 


TKANINY „ FRANCUSKIE, 


Awystawa francuskie: 
ny artystycznej. 

artystyczne we Francji, 
stojące niegdyś na bardzo 


nych artystów rozpoczęła 
walkę o odrodzenie Wwiel- 
kich tradycji. Na zajęciu: 
jeden z nowych wzorów. 
(Zdjęcia: L. Zajączkotwski) 


BRUDNA WOJNA. Samo- 
loty francuskich _ kolo- 
nizatorów bombardują i 
ostrzeliwują spokojne wsie 
4 miasteczka wietnamskie. 
Ale naród wietnamski nie 
jest już dziś bezbronny. Po 
ostatniej zwycięskiej ofen- 
sywie armii wyzwoleńczej 
w Patet Lao duża część 
francuskich wojsk  zaopa- 
irywana _ jert łe z 
powietrza. Na zdjęciu: 
płonący samolot francuski 


POLSKA 
KRONIKA 
FILMOWA 


A 
3/54 
Montaż — W. Każmier- 
czak. Tekst —.K, Mał- 
<cużyński. Czyta — A. 
Łapicki. 


Patrząc 
na Kreonikę 


Tematy Kroniki: Mali goście 
Bolestawa Bieruta. Dźwiga się 
olbrzym. Woda... woda... Szpi- 
tań dla wsi. Tkaniny francus 
kie, Na tali. Otensywa wolności. 
Wielkie budowie — Chiny Lu- 
dowe. Polowanie na antylopy. 


Ostatnie wydanie Kroni- 
ki jest bardzo obszerne 
(9 tematów), interesujące 
i wyróżniające się dosko- 
nale opracowanym, chwi- 
lami dowcipnym komenta- 
rzem. Wszystkie na ogół 
tematy stoją pod wzglę- 
dem opracowania redak- 
cyjnego i operatorskiego na 
wysokim poziomie. 


Serdeczną atmosferą prze- 


e 


dzieci u Prezesa Rady Mi- 
nistrów, Bolesława Bieru- 
ta. Operatorzy doskonale 
oddali atmosferę bezpo- 
średniości, jaką odznacza- 
ło się to przyjęcie. Dzie- 
ci, jak widać, nie były 
zupełnie skrępowane obec- 
nością członków rządu. 
Scena tańca, szczególnie 
taniec małej dziewczynki 
z Bolesławem  Bierutem, 
jest ujmująca w swej bez- 
pośredniości i wytwarza na 
sali przyjemny nastrój. 


Reportaż z Nowej Hu- 


mem, a jednocześnie uka- 
zuje człowieka w sposób 


bezpośredni i żywy. Dą- 
je to widzowi możność 
przeżycia — wraz z boha- 
terami reportażu — kiłku 
chwil zarówno w atmoste- 
rze pracy, jak i wesołej 
zabawy. 

Troskę władzy ludowej 
o tereny zapomniane przez 
rządy sanacyjne ukazuje 
reportaż zatytułowany: Wo- 
da... woda... W ż 
widzimy jak dziś na zaco- 
fanych dawniej obszarach 
przychodzi się z pomocą 
mieszkańcom. Temu same- 
mu zagadnieniu poświęco- 
ny jest następny temat o 
szpitalu dla wsi. 

Dwa — dalsze tematy 
wyróżniają się pięknymi 
zdjęciami. 

Ze świata znajdujemy 
w ostatnim wydaniu PKF 
aż trzy reportaże i to bar- 
dzo ciekawe. (T) 


socjalistyczne- 
go państwa — Związku Ra- 
jack 


Wspomnieniu Jego nie- 


każdym z tych miast jed- 
no z kin wyświetla filmy 
obrazujące Życie i postać 


| Wodza Proletariatu: Lenin 


w Październiku, Lenin w 
roku 1918, Człowiek z- ka- 


ruchome i społeczne wy- 
świetlają filmy 0 _ życiu 
Włodzimierza Lenina. 


WYTWÓRNIA FILMÓW 
DOKUMENTALNYCH 
w r. 1954 


Reżyser Ludwik Perski za- 
kończył przy współpracy S. 
Grodzieńskiej, J. Jurandota, J. 
Minkiewicza i K, Pawłowskie- 
go fim-koncert, z -war- 
szawskiego Teatru Satyryków. 
Film jest dobranym zestawie- 
niem najlepszych pozycji z 
przedostatniego programu Tea- 
wu Satyryków, połączonych 
dowcipną 1 przystosowaną do 
wymogów tllmowych konte- 
ransjerką płóra S. Grodzień- 
skiej | J. Minkiewicza. Operi 
torem filmu jest Olgierd Sa- 
mucewicz. 


+ 

Ukończono realizację dowelp- 
nego plakatu żilmowego Spra- 
wa uczciwości według scena- 
rlusza 1 w reżyserii Jerzego 
Kadena. Operatorem jest Je- 
rzy Chluski, muzykę skompo- 
nował Andrzej Markowski, ko- 
mentarz napisał Karol Małcu- 
żyński, Film jest satyrycznym 
plakatem filmowym  ukazują- 
cym jak dalece różne, drobne 
nawet niedociągnięcia brako- 
robów mogą uprzykrzać życie. 
O flimie tym pisaliśmy w po- 
przednim numerze. 


. 


Operatorzy WFD pracują 
przy zdjęciach pełnometrażo- 
wego filmu dokumentalnego 
Gwiazdy nad Śląskiem, © któ- 
rym już informowaliśmy. Jak 
wiadomo. tlim ten poświęcony 
jest ludziom naszego górnicze- 
go Śląska. W Sylwestra nakrę- 
cano zdjęcia do tego filmu w 
salach warszawskiej Politech- 
niki. podczas zabawy z udzia- 
łem przodujących górników. 
Nie sprawili oni niespodzianki 
wykonaniem swego rocznego 
planu produkcyjnego realiza- 
torom filmu, którzy: w sceno- 
pisie przewidywali zakończe- 
nie planu przed terminem. 
* 

Film dokumentalny _ reżyse- 
ra Jerzego Bossaka pt, Starów- 
ka znajduje się w ostatniej ta- 
zie produkcji. Operatorem fil- 
mu jest Franciszek Fuchs. 

Pierwsza część filmu poświę- 
cona odbudowie Starówki jest 
czarno-biała, natomiast druga, 
w której oglądamy odbudo- 
wane już Stare Miasto — jest 
barwna. 


iężką zimę tego | 

roku przeżywali | 

ludzie. _ Śnieżna 
wichura łączyła niebo 
i ziemię. Nie łatwo było 
znaleźć w zamieci śnież- 
nej ślady drogi, a jed- 
nak ciągnęli do Moskwy 
ludzie z różnych stron, 
by pożegnać Włodzimie- 
rza Lenina. 


— ODOHODZĄC OD 
NAS, NAKAZAŁ NAM 
LENIN WZMACNIAĆ 
ZE WSZYSTKICH SIŁ 
SOJUSZ _ ROBOTNI- 
KÓW I  CHŁOPÓW. 
PRZYSIĘGAMY, ŻE 
WYKONAMY Z HO- 
NOREM TO JEGO 
PRZYKAZANIE. 

— PRZYSIĘGAMY! — 


przetacza się echo' po 
Placu Czerwonym, 

Mijają lata, ale pa- 
mięć o człowieku, który 
ożywił marzenia ludz- 
kości, głosił braterstwo 
wszystkich ludów i na- 
rodów — żyje i będzie 
zawsze trwała. ż 
Niebywały w historii 
rozwój gospodarki na- 
rodów zamieszkujących 
piątą część kuli ziem- 
skiej, rozkwit sztuki 
i nauki, stały wzrost 
światowego obozu po- 
koju — wszystko to jest 
nierozerwalnie związane 
z życiem i walką Wiel- 
kiego Lenina. 

Trzydzieści lat temu 
zmarł Włodzimierz Le- 
nin. 

Poeta rewołucji Wło- 
dzamierz Majakowski 
tak zanotował jedną z 
rozmów z Leninem: 


Rozmów 2 


„Towarzyszu Leninie, 
ja z własnej ochoty, 
nie jak na służbie, 
składam raport z nowin. 
Towarzyszu Leninie, * 
ten kawał roboty 
będzie 
zrobiony 
4 już ją się robi. 
Gotmy, 
odziewamy gołe piszczele, 
moeniej 
ciągniemy - 
rudę i węgiel. 


| jest na potęgę. 


odgryzać się, opędzuć co dzień.' 
Bez ciebie 
nie. wszyscy 
kroku dotrzymali, 
Wzdłuż naszej ziemi, 
a i wokół, 
chodzi 
bardzo 
ę dużo 
wszelkiej kanalii. 
Cała się 
typów, 
galeria 
gromadzi. 
Ant ich nazwę, 
ani obliczę. 
Kułacy i biurokraci, 
lizusy, 
sekciarze 
1 piżanice — , 
pierś wypuczywszy 


© Reni 
-OWAFZYSZEMI r eninem 


spacerują dumnie, 
znaczek przy pieręt 
raz po raz skubną: 
My ukrócimy ich, 
to 'się rozumie, 
ale wazystkich 
ukrócić 
okropnie trudno. 
Towarzyszu Leninie, 
gdzie fabryki dymią 
i na pokrytej śniegiem 
i zbożem 
ziemi — 
przez twoje, 
© towarzyszu, 
ię ż serce 
i imię 
myślimy, 
. oddychamy, 
walczymy, 
żyjemy!” 


Przekład Adama Ważvkś 


Moskwa, w grudniu 1953 r. 


rudzień był SN U RADZIECKICH FILMOWCÓW) 
ciepły. _ Moskwiczanie 
od dawna-nie pamiętali 
tak łagodnej zimy. Zwy- 
kle już z początkiem 
grudnia przychodziła 
pierwsza fala ostrych — jak nazy- 
wa je ludowa tradycja — „mikoła- 
jewskich" mrozów. W tym roku jest 
inaczej — nie ma a mrozu, ani 
śniegu i gqdy dziewiątego qrudnia 
jedziemy do wytwórni „Mosfilm*, 
stolica Kraju Rad tonie we mqle. 
Rozpływają się kontury domów, pły- 
nąca qdzieś w dole rzeka Moskwa 
jest niewidoczna, a wyższe piętra no- 
weqo gmachu uniwersytetu im. Ło- 
monosowa giną w chmurach. 
Niedaleko od Leninowskich Wzqórz 
rozłożyły się szerokim wachlarzem 
hale zdjęciowe wytwórni „Mosfilm'. 
Od zewnątrz nie wyglądają Imponu- 
Jąco, zwłaszcza w zestawieniu z oglą- 
danym przed chwilą uniwersytetem, 
Wjazd nie jest reprezentacyjny, a sa- 
me budynki, utrzymane w charakte- 
rystycznym dla Moskwy żółtym kolo- 
rze, wyglądają raczej skromnie i sta- 
roświecko. Atelier „Mosfilmu'* budo- 
wane było na przełomie lat dwudzie- 
stych | trzydziestych i na jego archi- 
tekturze znać już upływ czasu. Pra- 
wie-ćwierć wieku — to przecież w 
świecie filmu niemal historyczna era. 


gabinecie dyrektora wytwór: 
W ni S. Kuzniecowa, absolwenta 

wydziału operatorskiego mo- 
skiewskiego Instytutu Filmowego 
(WGIK). wiszą na ścianach dyplomy 
honorowe, świadczące o nagrodach 
zdobytych przez filmy radzieckie na 
międzynarodowych festiwalach. Jest 
ich dużo — obok Cannes z 1946 ro- 
ku pierwsze powojenne Biennale w 
Wenecji w 1947 roku I Ill Międzyna- 
rodowy Festiwal w Mariańskich Łaż: 
niach. WIOSNA | SPOTKANIE NAD 
ŁABĄ Aleksandrowa sąsiadują z Bl 
TWĄ STALINGRADZKĄ i SADKO Ptu- 
szki. Już na wstępie. naszej wizyty 
zdajemy sobie sprawę, że „Mosfilm* 
to atelier o nie byle jakich trady- 
cjach, 

Dyrektor Kuzniecow mówi o orqa- 
nizacji największej z centralnych ra- 
dzieckich wytwórni filmów  tabular- 
nych. Centralnych wytwórni podlega: 
Jących bezpośrednio Ministerstwu 
Kultury ZSRR. Jest trzy — dwie w Mo- 
skwie: „Mosfilm* i Wytwórnia im. 
Gorkiego, i Jedna w Leningradzie: 
„Lentiim". inne wytwórnie — w Tbi- 
lisi, Erywaniu, Kijowie, Baku i in- 
nych miastach podlegają ister- 
stwom poszczególnych republik. 

„Mosfilm* posiada w tej chwili 
pięć czynnych hal zdjęciowych, w le- 
cie 1954 przekazany zostanie do użyt- 
ku nowy zespół trzech hal, a w roku 
1956 wytwórnia posiadać będzie 
osiemnaście pawilonów zdjęciowych 
pozwalających na roczną produkcję 
co najmniej 40 barwnych filmów peł- 
nometrażowych, nie licząc ekraniza: 
cji przedstawień teatralnych i krót- 
kich metraży fabularnych. Wtedy dzi 

jejszy „Mosfilm* zamieni się w 
„Wielki Mosfilm*, a liczba zatrudnio- 
nych pracowników wzrośnie z 1500 
do 3500. | 


© wstępnych informacjach za- 
czynamy zwiedzać atelier. 
Czynimy to systemem — szta- 
fetowym. Grupa polskich filmowców 
przekazywana jest jak pałeczka ko- 
Jlnym naczelnikom cechów i inży: 
nierom. $ 
W czasie długiej wędrówki po ko 
tytarzach, halach zdjęciowych, zne 


4 


u |u RADZIECKICH FILMOWCÓW| FILMOWC 


IPMBDZILM: 


Korespondencja własna 
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| 
| 
i 


Główny budynek wytwórni „Mosfilm* 


wu korytarzach, schodach, warszta- 
tach, pracowniach doświadczalnych t 
laboratoriach zacżyńa się wyraźnie 
rysować olbrzymia skala całego 
przedsiębiorstwa. No „| umiejętność 
ekonomicznego i racjonalnego wyko- 


rzystania każdego wolnego skrawka 
przestrzeni. Czasem może jest ciasno, 
ale nic tu nie jest zrobione dla ze- 
wnętrznego efektu. I jeszcze Jedno, co 
się rzuca w oczy — ludzie tu pracu- 
ja, a nie spacerują po korytarzach, 


WACĘĘ 


5% 


Scena z fllmy „Sadko* 
przedstawiająca postać siłacza 
Wyszaty, wtóry niesie na ple- 
cach konia — wykonana zo- 
stała w pomysłowy, ale przy 
tym jednak dość skompliko- 
wany sposób. Otóż żywy koń 
umieszczony został do wyso- 
kości połowy brzucha w spe- 
cjatnym futerale dopasowanym 
ściśle do kształtu zwierzęcia. 
Nogi konia  wystawały na 
zewnątrz przez odpowiednie 
otwory. Pod część brzuszną 
futerału podsunięto następnie 
ramię dźwigni obciążonej z 
druglego końca przeciwwagą. 
Koń więc zawisł w powietrzu. 
Aktor ustawiał się pod ko- 
niem | chwytał go za nogi 
udając, że dźwiga ciężar ca- 
lego Konia, Złapawszy w ten 
sposób konia „szedł w miej- 
scu* na obracających się rol- 
kach. Rytmiczny, zgodny z 


Unieść konia człowiekowi 
naweł w filmie nie jest łatwo 


matszem aktora ruch dźwigni 
w górę i na dół stwarzał złu- 
dzenie, że Wyszata unosl 1 
opuszcza nieco konia przy 
każdym kroku. 

'Kamera fllmowała więc gór: 
ną część żywego konia i jego 
nogi oraz aktora podpierają- 
<ego plecami futerał. Dzięki 
specjalnemu systemowi optycz- 
nemu i oświetleniu na kolo- 
rowej taśmie utrwalata się tyl- 
ko wyodrębniona z tła postać 
Wyszaty niosącego konia. 
Dokoła Wyszaty i konia resz- 
ta kadru pozostawała wolna. 
Potem oddzielnie w plenerze 
dokonano zdjęć reszty ludzi z 
drużyny Sadki towarzyszących 
siłaczowi (oczywiście bez ak- 
tora „niosącego* konia). 

Qba te zdjęcia skopiowane — - 
na jedną taśmę dały w rezul- 
tacie obraz, jaki oglądaliśmy 
na ekranie. (jg) 


czy też „urzędują* nad stosami pa- 
pierków. Nie widzi się tu wcale po- 
staci strażników. Pierwszego przed- 
stawiciela straży ochronnej spotka- 
liśmy po kilku godzinach zwiedza- 
nia w przedsionku laboratorium fil-. 
moweqo. Dowiedzieliśmy się, że w 
„Mosfilmie'* z ogólnej liczby zatrud- 
nionych 60 procent przypada na, 
pracowników technicznych, 30 pro- 
cent na pracowników twórczo-pro-* 
dukcyjnych i tylko 10 procent na 
administracyjnych, wliczając Już w 
to zespół redaktorów oddziału sce- 
nariuszy. Inaczej niż u nas. 


cylnym, w którym tworzy się 

filmy, na każdym kroku widać 
troskę 0 _ postęp techniczny. W 
każdej pracowni czyli w cechu — 
Jak mówią filmowcy — działa małe 
laboratorium doświadczalne czy pra 
cownia naukowo-badawcza. 


W%: wielkim zakładzie produk: 


W cechu charakteryzatorskim za 
poznajemy się z nowymi metodami 
posługiwania się masą plastyczną, 
niezbędną dia kształtowania twarzy 
aktorów grających znane postacie hi- 
storyczne. Widzimy na zdjęciach, jak 
upodabniał się Liwanow do Potlomki- 
na w ADMIRALE USZAKOWIE czy 
Jak Czerkasow stawał się Suworowem 
w filmie Pudowkina. 


W cechu zdjęć kombinowanych 
największą atrakcją jest „maska wę- 
drująca* mistrza sztuki operator. 
skiej Gorbaczowa, dzięki której moż. 
na wykonać skomplikowane barwne 
zdjęcia trickowe. Aparatura składa 
się ze specjalnej kamery zaopatrzo- 
nej w filtry, przepuszczające tylko 
promienie podczerwone, i z ekranu 
świetlnego, zbudowanego z piętnastu 
tysięcy lamp. Oddzielnie filmowane 
są sceny z udziałem ludzi, a oddziel- 
nie makiety z różnymi efektami. 
Oglądaliśmy potem na ekranie inte- 
resujący film szkoleniowy, zrobiony 
dla operatorów zdjęć , kombinowa- 
nych, w którym zostały rozszyfrowa- 
ne, kadr po kadrze, tricki z fllmu 
SADKO (np. scena, w której chłop z 
drużyny Sadki niesie konia) czy epi- 
zody bitwy morskiej z USZAKOWA. 
Nawet dla laika cały skomplikowany 
proces techniczny dokonywania zdjęć 
stawał się Jasny i zrozumiały. 

W cechu rejestracji dźwięku ha 
słem dnia jest zapis magnetofonowy. 
Powszechnie wiadomo — o ile tańszy 
i praktyczniejszy w zastosowaniu 
jest magnetofon w porównaniu z fo- 
tograficzną metodą zapisu dźwięku. 
Możliwość korekty I możność natych- 
miastowego przesłuchania nagranego 
dźwięku — to wielkie plusy magneto- 
tonu. Metoda magnetofonowa stoso- 
wana jest już od dawna w atefiers 
radzieckich. Przy zdjęciach synchro- 
nicznych posługiwano się na ogół 
starym. systemem. 

Obecnie „Mosfilm* wprowadza no- 
wy aparat magnetofonowy „Synchro- 
fon* pozwalający na synchroniczny 
zapis dżwięku na taśmie magnetofo- 
nowej o _ jednostronnej perforacji, 
szerokości 17,5 mm.  Film-spektakl 
OŻENEK Z POSAGIEM, wyświetlany 
podczas naszego pobytu w moskiew- 
skich kinach, był pierwszym obrazem 
produkcji „Mosfilmu”* nagranym wy- 
łącznie nowym systemem magnetofo- 
nowym. Inżynier Wysocki, który nas 
oprowadza po cechu, twierdzi, że od 
połowy 1954 roku atelier przejdzie 
całkowicie na zapis magqnetofonowy, 

W cechu techniki oświetleniowej 
pokazują nam przyrząd pozwalający 
mistrzowi oświetlenia na centralne 


kierowanie światłami. Na  matym 
ekraniku widzimy schemat rozsta- 
wienia lamp na planie, a na pulpicie 
znajduje się kilkadziesiąt (bodaj że 
901) wyłączników połączonych ze źró- 
dłami światła. Mistrz oświetlenia ma 
za pomocą aparatury mikrofonowej 
łączność z elektrykami. W tym sa- 
mym cechu przeprowadza się próby 
z nową czułą taśmą NL2, która po- 
zwoli na znaczną redukcję siły 
światła przy zdjęciach barwnych (do 
20 procent), eliminując zupełnie lam- 
py łukowe. 

W każdym cechu, w każdej pra- 
cowni widzimy nowe udoskonalenia, 
nowe aparaty i przyrządy. W wielu 
wypadkach, jak np. przy „Synchrofo- 
nie", współpracował z „Mosfilmem* 
— „NIKFI* — naukowy instytut ba- 
dawczy techniki filmowej. Tak teoria 
łączy się z praktyką warsztatową, 
służąc filmowej sztuce. 

Wz: końca. Jeszcze tylko 
krótki rzut oka na filmy znaj- 
dujące się w produkcji. 

W hali nr 3 witają nas starzy zna- 
lomi — Borys Czirkow, który bawił 
w Warszawie w roku 1951, I odtwór- 
ca ról Mussorqskiego i Pawłowa — 
Aleksander Borysow, czołowy aktor 
leningradzkiego Akademickiego Tea- 
tru im. Puszkina, znany polskim wi- 
dzom z ekranu i z występów w r. 
1952. Obaj aktorzy, obok W. Merku- 
rlewa. grają w komedii STARZY 
PRZYJACIELE według  scenarlusza 
Galicza, reżyserii M. Kałatozowa. Film 
jest komedią, jest w nim dużo muzy- 
ki i satyrycznego zacięcia. Akcja roz- 
grywa się w środowisku architektów. 
Jest to opowieść o człowieku, który. 
stał się biurokratą i „wygodnickim*, 
zapomniał o druhach z twardych cza- 
sów przeszłości. Scena, którą właśnie 
filmuje operator Maqidson, przedsta- 
wia gabinet architekta z wielkim ry- 
sunkiem wysokościowca na central- 
nym miejscu. 

W innej hali reż. W. Strojewa 
przygotowuje zdjęcia do filmu WESO- 
ŁE GWIAZDY. Scenariusz tego filmo- 
wego koncertu napisali Pomieszczy- 
kow i Tipow, a wystąpią w nim zna- 
ni aktorzy estradowi — Beriozyn | 
Timoszenko, bohaterzy cieszącego 
się ogromną popularnością felietonu 
filmowego SZTEPSEL | TARAPUŃKA 
POD OBŁOKAMI. Za chwilę xpbaczy- 
my, jak ożyją na planie obrazy z 
okresu wielkiej wojny narodowej, od- 
malowane w poemacie A. Twardow- 
skiego „Wasyl Tiorkin". 


gdrówka po „Mosfilmie* do- 


się 
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Scena ze sfilmowanej opery chińsk 


kiej „I lk Szan-po i Czou Ing-tai 


PO POWROCIE Z CHIN 


a podstawie filmów produkcji chińskiej, 
_ które oglądaliśmy dotychczas w Polsce, nie 
znamy — rzecz jasna — pełnego obrazu 
chińskiej kinematografii. Z opowiadania ko- 
MAD goś, kto był niedawno w Chinach, zetknął 
się z ludnością tego kraju i sztuką chińską — mo- 
żemy się dowiedzieć czegoś więcej. Możemy zorien- 
tować się np. jaki jest stosunek chińskiego widza do 
filmu i jaką rolę odgrywa kinó w Chinach. 

Pytania te zadaję profesorowi Instytutu Nauk Spo- 
łecznych, Jadwidze Siekierskiej, która właśnie po dwu- 
miesięcznym pobycie wróciła z Chin wraz z całą 
grupą pracowników kultury polskiej. 

— Film w Chinach nie jest jeszcze najbardziej 
popularną sztuką. Masowa sztuka w Chinach — to 
opera, a właściwie widowisko będące połączeniem 
teatru, cyrku, baletu, opery. W samym Szanghaju | 
na 203 sceny — trudno je nazwać teatrami — jest | 
tylko 35 kin. Teatry są wszędzie, w każdej naj- | 
mniejszej miejscowości, kina znajdują się jedynie 
w dużych miastach. Nawiasem mówiąc, te miasta | 
mają przeciętnie po 6 milionów mieszkańców. 

Film w przeciwieństwie do teatru i widowisk | 
muzyczno-teatralnych jest w Chinach sztuką młodą. i 
* — Jakie rodzaje filmów produkuje się obecnie | 
w Chinach? 

— Można je podzielić na dwie zasadnicze ka- 
tegorie: na filmy realistyczne o tematyce społecz- 
nej, filmy z życia współczesnego lub o podłożu hi- 
storycznym, przedstawiające wałki wyzwoleńcze, re- 


— O:planie każdego filmu decyduje Centralny 
Zarząd Filmowy przy Ministerstwie Kultury i Sztu- 
ki. O: wyjściu filmu w świat rozstrzyga Rada Ar- 
| tystyczna. 
| (W Pekinie istnieje Wyższa Szkoła Filmowa. Ma 
| również powstać Uniwersytet Filmowy. Obecnie pra- 
cuje w filmie większość Nidzi rekrutujących się ze 
|starszego pokolenia. Młode kadry dopiero się kształ- 
jeq. Udział literata w pracy filmowej jest — jak do- 
tychczas — niewielki, Nie ma właściwie ścisłej 
współpracy pisarzy z filmowcami. Reżyser opracowu- 
| je filmowe nowele, wprowadzając do utworów Ncz- 
| ne zmiany. > 

— Czy wiele produkuje się obecnie filmów w Chi- 
nach? Jałę się przedstawia mniej więcej produkcja 
filmów chińsłeich? 

— Obecnie w przygotowaniu są 4 filmy fabularne, 
3 rysunkowe, jeden barwny kukiełkowy. 

W czasie naszych odwiedzin w atelier filmowym 
w Szanghaju natrafiliśmy na fragment filmowania 
opery, opartej na starej chińskiej legendzie „Liang 
Szan-po i Czou Ing-tai*, Jest to historia nieszczęśli- 
wej miłości dwojga kochanków, coś w rodzaju chiń- 
skich Romea i Julii. Ponieważ przedtem oglądaliśmy 
samą operę, można było przez porównanie zauważyć 
efekty filmowe, których nie było w widowisku ope- 
rowym. 

Ta stara opera, wznowiona obecnie na scenie chiń- 
skiej, zawiera liczne wątki sięgające paru tysięcy 


W przygotowaniu znajdują 


wolucyjne, oraz na filmy osnute na starożytnych lat wstecz. Są tu, jak w starym konwencjonalnym 


Szy inne fly an na rok mew | motywach ludowych, opierające się najczęściej na teatrze, dwa równoległe wątki miłosne -- miłość 
przewiduje produkcję t0_ tllmów || uzo wiskach. operowych. |dwojga młodych i ich dwojga służących. Jest rów- 


barwnych, nie licząc kilku ekraniza- 
cji teatralnych przedstawień. 

Po projekcji paru rolek różnych 
filmów znajdujących się w produkcji 


|nież motyw przebrania dziewczyny za chłopca i zwią- 
jzane z tym przebraniem konflikty natury uczucio- 
jwej (dziewczyna kocha młodzieńca, ale musi przed 
|nim udawać kolegę). Jest nieubłagany ojciec, który 


— A jaki jest stosunek młodzieży do filmu? Czy 
fmłodzież chińska interesuje się bardziej widowi- 
skiem teatralnym czy filmem? 


nasza długa wizyta w „Mosfilmie' 
kończy się. Wychodzimy znowu w 
malę. jeszcze gęstszą, bo zapada 
szybko wczesny zimowy zmierzch. 
Ostatnie spojrzenie rzucamy na ro- 
snące mury nowego kompleksu hal 
zdjęciowych. Narplacu budowy panu- 
je ożywiony ruch. Na szynach ułożo- 
nych wzdłuż ściany szczytowej wiel- 
kiego gmachu przesuwa się ogromny 
dżwią. Ciężarowe samochody wiozące 
cegłę jadą sznurem po błotnistej dro- 
dze. Trudno sobie wyobrazić, że już 
za pół roku w gotowych halach zapa- 
lą się światła i roziegnie się charak- 
terystyczny trzask — zdjęciowego 
„klapsa”, W roku 1954 zacznie pra- 
cować „Wielki Mosfiim*. 

ERZY TOEPLITZ 


|nerację. Postępowa młodzież chińska interesuje się 


— Teatr odwiedzany jest raczej przez starszą ge- 


bardziej kinem. Pociągają ją zwłaszcza filmy o tre- | 
ści współczesnej. Są to filmy z walk rewolucyjnych, 
filmy o partyzantce, filmy o nowej wsi, filmy o pro- | 
blematyce kobiecej itd, Mówiąc o roli kobiety w 
chińskim filmie, warto zaznaczyć, że kobieta ukazana 
jest najczęściej jako silniejsza indywidualność niż 
mężczyzna, jednostka pełna energii i inicjatywy. Ten , 
stosunek do kobiety datuje się jeszcze prawdopo- | 
dobnie z epoki, kiedy w krajach Wschodu mężczyzna | 
był uczonym wertującym stare księgi, a do kobiety 


każe jej wyjść za mąż za innego bogatszego, którego 
jej przeznaczył na męża. Jest wreszcie śmierć z mi- 
łości i wspólny grób kochanków. Jest fantastyczno- 
optymistyczne zakończenie... 


— A filmy zagraniczne? Czy wiele ich wyświetla 
się na chińskich ekranach? 


— Ostatnio opracowanych zostało sporo chiń- 
skich dubbingów. W sumie zdubbingowano około stu 
pięćdziesięciu filmów zagranicznych: radzieckich, ko- 
reańskich, europejskich, krajów demokracji ludowej. 
Dokonuje się również dubbingów z jednego narzecza 


należała cała praktyczna strona życia. 

W Pekinie, w jednym z dużych kin śródmieścia | 
oglądaliśmy film o walkach armii wyzwoleńczej | 
pod Tybetem. Ten film, świetny pod względem ak- | 
torskim, odznaczał się pięknymi zdjęciami w Plene- | 
rze i wielkim napięciem dramatycznym. 
Kto kwalifikuje filmy do realizacji? Jaki jest | 
udział pisarza w tworzeniu filmu? I 


na drugie, np. 12 filmów zdubbingowano z narzecza 
pekińskiego na kantońskie. 

z polskich filmów zostały opracowane w wersji 
chińskiej „Ostatni etap" i „Ulica Graniczna". Zwłasz- 
cza ten ostatni film zdobył sobie wielką popularność. 


j„Ulica Graniczna* głęboko. wzrusza chińskiego wi- 


dza. 


Rozmawiała STEBE 


STRESZCZENIE POPRZEDNICH AKTÓW SFILMOWANEJ SZTUKI EMILA ZEGADŁO- 


WICZA—-pt. „DOMEK Z KART" 


FILM" nr 213): Sierpień, 1939 r. Publicysta Bruno Sztore 


skrytykował w postępowej „Gazecie Robotniczej” przedwrześniawe rządy, opierające się na 
ucisku i gumowej pałce. Jego artykuł budzi szerokie zainteresowanie. „Gazeta Robotnicza" 


zostaje skonfiskowana, 


jej redakcja i drukarnia — zdemolowane przez faszystowską bojów- 


kę. Sztorcowi grozi aresztowanie. Na prośbę redaktorów udaje się on do miejscowości let- 


niskowej Podborze. Tam, w pensjonacie „Folonia*, 


w rozmowie z kuracjuszami nie 


umie ukryć swoich przekonań. Mówi staroście i różnym próżniakom, co myśli o nich 
i ćo go gniewa. Zostaje wkrótce aresztowany. Są to ostatnie dni sierpnia. Wybucha wojn: 


posterunku. policji w Rostajach. w pobliżu 

granicy rumuńskiej anuje wielkie Posterunkowy 
patrząc przez okno mówi: „Już 228 wóz Srzejschał, a wszystko rzą- 

dowe auta. Kupa tego w tym rządzie siedzi, wierzyć sl  nGRI 


Otwierają się z rozmachem drzwi, Wchodzi premier Składkowski, 
Faye lnie dport | MNC koza 
komisarza Gabrysia: „Porządek — sprawa najważniejsza. Budzik 

Na schodach zau! 


3 


wzmożony. Ale to przejdzie 
to. cóż to za subi 


Składkowski słucha parzących słów zgaszony i przybity. A przecież 
stoi przed nim bezsiłny więzień. W pewnej chwbi, gdy padają słowa 
robotniczej, stupajka wybucha nienawiścią: „Opętał minie pan 
swoją mową... A teraz niat na. naszą "misję. Lito, SD 

podniosło na duchu. My, my jeszcze dogadamy się z Ni 
razem | zdepczemy.. Bo taki fest cel l nasza misja: zmiatdżyć 
. Wskazując na Brunona Sztorca krzyczy: „Pilnować więźnia!” 


Komisarz wścieka się. Oto z sądedniego posterunicu. przyprowadzają 
Sztorca. 8 premier, więzień, 
"reż się wybrał pan £ Po: 
Szczęłiiwy, nie wie. A ja 
iwłem. Mamy oka z pana nie spuszczać | bezwarunkowo rozkuwać 
Zdmuchnąć tam ławkę, przetrzyfcie szafę i nakręć pan Pwdełk.. Jeszcze 


tów stanąć podczas inspekcji. Z budzikiem migdy nic nie władomo" 


więźniu. Od słowa do słowa dochodzi 
Bruno ciska mu w twarz osk.ar- 


Sławoj zatrzymuje wzrok na 

międry ini zenerataniko ray 

jenie: „.Was przeklnie historia, skurczy was do właściwych wymiarów. 
lege: 


GEIR RAEŻRSN A mdę. Legiony, rokosz magotwy... 
nego. dzieła godnego pamięci nie wydała Polska waszymi rządami. J eżel 
coś z tego okresu pozostanie w pamięci pokoleń, to jedynie myśli, dążenia 
ł czyny powstałe wbrew wam, pomimo was albo przeciw wam. Ucieka jcie!” 


Ant_ jed. 


Uciekl premier, za nim policjanci. Ostatni post 

okno na kurzącą się boczną drogę, zdążył tylko krzyknąć 

ale już ich więcej nie liczę! Pies z nimi tańcował!* Został sam Bruno 
Sztorc. Zza okna dochodzi pieśń radzieckich żołnierzy. Bruno Sztorc czeka. 
Do pokoju wchodzi kilku żołnierzy. Rozglądając się dookoła, spostrzegają 
skutego samotnego człowieka. Jeden -z nich zwracając się -do więźnia 
mówi: 'owariszcz?* — Tak. Bruno Sztore był już 


KONIEC 


WSPOWNODNAZDAWNYGH GAT 


PIERWSZA POLSKA WYTWÓRNIA FILMOWA 


W 1930 roku ukazała się w Warsza- 
wie mała książeczka pt. „Anegdoty 
teatralne". Tytuł jej nie jest zbyt do- 
kładny, ponieważ Wincenty Rapacki 
(syn) zebrał w niej oprócz anegdot 
również szkice beletrystyczne, humo- 
reski i wspomnienia — nie zawsze tea- 
tralne. Należy do nich również wspom- 
nienie zatytułowane „Pierwsza polska 
wytwórnia filmowa". Wartość tej po- 
zycji jest dwojaka: dla historyka fil- 
mu polskiego stanowi tzw. „przyczy- 
nek", dla przeciętnego zaś czytelnika — 
ciekawy obrazek z dawnych lat, napi- 
sany z dużą dozą ironii i — w znacz- 
nej mierze nieświadomie — demasku- 
jący okoliczności, w jakich „tworzono” 
pierwsze polskie filmy fabularne. Dru- 
kujemy poniżej tę „filmową* gawędę 
W. Rapackiego, po dokonaniu paru b. 
nieznacznych zresztą skrótów. 


Red. 


szelkie nowe prądy, czy to w 

sztuce, czy w innej dziedzinie, 

spotykają się zawsze z niedowie- 

rzaniem i nieufnością społeczeń- 

stwa. Nowator pada ofiarą prze- 

sądów, dopiero jego następca 
wyciąga z tego korzyści lub okrywa się 
sławą. 


Mercadante stworzył 
dramat muzyczny. Ge- 
nialny Verdi idąc je- 
go drogą okrył się sła- 
wą. Mercadante był 
Kolumbem, Verdi — 
Amerigo Vespuccim. 

Dramat, który mam 
zamiar opisać, jest 
dramatem filmowym. 

Pozwólcie więc, że 
z lekika zatrącę o film, 
bo oto niedawno wi- 
działem na ekranie 
wspaniały obraz pod 
tytułem Romans pan- 
ny Opolskiej (zreali- 
zowany w 1928 r. — 
przyp. red.). Film ten 


kosztował dwieście ty- 
sięcy złotych. Mój Bo- 
że.. Dwieście tysięcy 
złotych! 

Realizatorem filmu był Władysław Len- 
czewski. Przemiły ten kolega jest jeźdźcem 
pierwszej klasy, zdobywcą nagród na kon- 
kursach hippicznych i niedoścignionym mo- 
tocyklistą, a w wolnych chwilach od spor- 
tu — aktorem. 


Jeżeli mówię „niedoścignionym*, nie mó- 
wię gołosławnie. Śmigliwy kolega dosiadł 
kiedyś żelaznego rumaka, nie mając zresztą 
pojęcia o jego konstrukcji, a tylko w myśl 


zasady „audaces fortuna iuvat" („śmiałym 
los sprzyja”). Nic więc dziwnego, że nie umiał 
tego rumaka zatrzymać i pomimo ścigania 
policji i wystraszonych mieszkańców miasta 
objechał rynek kilkaset razy, aż do wyczer- 
pahia ostatniej kropli, benzyny. 

Ale wróćmy do dramatu. 

Jesteśmy w Warszawie, w kawiarni 
Loursa (w okresie 1908 r. — przyp. red.). 
Przy, małym stoliku pod filarami siedzi 
dwóch bardzo przystojnych młodzieńców. Ten, 
który właśnie kładzie cukier do czarnej ka- 
wy — to najpopularmiejszy komik, ulubieniec 
Warszawy, Antoś Fertner. Jego towarzysz... 
zostawiam miejsce na superlatywy, to niżej 

y. 

— Tak dłużej być nie może — powiedział 

Antoś. 


— Masz rację, tak być nie może — po- 
wtórzyłem jak echo. 

— Musimy zrobić pieniądze. 

— Musimy — powtórzyłem. 

— Duże pieniądze. 

— Ale w jaki sposób? 

— Zaraz ci powiem. Ja będę tym Kolum- 
bem, który odkryje tajemnicę powodzenia. 
Masz sto rubli? 

— Mam. 

— Ja także. Ale to mało. Potrzeba więcej. 

— Ja wiem, że zawsze trzeba więcej, al 

— Zaraz ci wytłumaczę... — komik nigdy 
jeszcze nie miał miny tak poważnej, jak w 


tej chwili. Utłewił we mnie wzrok i wy- 
cedził: a 

— Zakładamy pierwszą wytwórnię filmo- 
wą w kraju. 

— Swietna myśl, majątek pewny — odpo- 
wiedziałem oczarowany tym pomysłem. 

— Tylko trzeba znaleźć jeszcze jednego 
komika — dorzucił Antoś. 

— Doskonale, ale jakiego? 

— Takiego, który by miał sto rubli. 


Takim komikiem był niezrównany książę 
Rumuneszti z operetki Hrabia Luksemburg, 
najsympatyczniejszy z kolegów, Julek Krze- 
wiński. 

— A teraz szukajmy primadonny — rzekł 
Antoś. 

— Po co szukać — odpowiedziałem — 
właśnie tu zmierza. 

Najbardziej uroczą primadonną, czarującą 
Krysią Leśniczanką, była pani Józefina Biel- 
ska. A ponieważ oprócz głosu i urody miała 
sto rubli, myśl o pierwszej polskiej wytwór- 
ni zaczęła się oblekać w realne szaty. 

Julek Krzewiński napisał scenariusz pod 
tytułem Skandal na ulicy Chopina. Pracowa- 
liśmy zawzięcie, bez wytchnienia. 

O piątej rano w Alejach Ujazdowskich — 
Julek Krzewiński wypadał na bruk z do- 
rożki, O siódmej Antoś Fenrtner siedział zam- 
knięty w szafie z Bielską. Jeszcze dziś przy- 
pomina sobie te chwile z entuzjazmem. 
O dziesiątej niżej podpisany objadał się cia- 
stkami, co potem przeszło w manię. O go- 
dzinie dwunastej w Dolinie Szwajcarskiej 
jeździliśmy na wrotkach. O godzinie pierw- 
szej na Nowym Świecie policja chciała nas 
aresztować. 

Film udał się nadzwyczajnie. Zapalony 
Julek Krzewiński napisał drugi scenariusz 
pt. Kosz primadonny. Fertner przeszedł w 
kreacji samego siebie. Julek wylatywał w 
zamkniętym koszu z trzeciego piętra, Biel- 
ska czarowała grą, umodą, toaletami. Niżej 
podpisany zjadał na 
poczekaniu dwa torty 
w oczach publiczności 
stojącej na ulicy. 

Puściliśmy film na 
ekran. Bajeczny! Zna- 
komity! Wysyłamy go 
za granicę! 

Byliśmy pewni, li- 
cząc bardzo skromnie, 
że film przyniesie nam 
pół miliona dochodu. 

Na drugi dzień przy- 
szliśmy znowu do ate- 
lier rozkoszować się 
naszym _ arcydziełem. 
O dziwo! Film jałcby 
trochę zbladł. My tak- 
że. Czyżby ze strachu 
przed wyjazdem za 
granicę? 

Na trzeci dzień zbladł 
jeszcze 'więcej. Za to 
nasze fizjognomie by- 
ły trochę zielone. Le- 
dwo, ledwo coś się Jeszcze majaczyło na 
płótnie, w końcu wszystko się je? jak 
mgła, wraz z marzeniami o majątku. 

Co było przyczyną, nikt nie A wytłu- 
maczyć. Drugiej sturublówki nie miałem. 
Konsorcjum się rozwiązało. 

My jednałkże jesteśmy dumni. My byliśmy 
Kołumbami pierwszego polskiego filmu. I dla- 
tego tych kilka słów napisałem, aby się ludz- 
'kość o tym fakcie znamienitym dowiedziała. 


Rys. H. Chmielewski 


roku 1927 odbyła się w War- 
szawie pierwsza „polska wy: 
stawa kinematograficzna połą- 
<zona z przyznaniem wielu nagród 
i odznaczeń. Eksponaty polskie sta- 
nowiły na tej wystawie niecałe 3 pro- 


torom: 


— Jaka szkoda, 


Z LAMUSA FILMOWEGO 


powiedział żegnającym qo orqaniza- 


niu: 
panowie, jaka 


opowiada o następującym wydarze- 


/ „Warszawska wytwórnia filmowa 


sował. Ale o zajęcie jest trudno. Więc 
najlepszy sposób zabić swe ciało, a 

dusza niech leci. śmierć moją chciał: 
bym utrwalić na filmie. Więc prosił- 
bym wytwórnię o zdjęcie mej śmier- 
ci. Za to żądałbym, żeby brat 


cent. Jako jeden z nielicznych Pola- 
ków — dyplom wyróżnienia otrzy- 
mał inż. Kazimierz Prószyński, po- 
wszechnie znany jako zasłużony pio- 
nier filmu polskiego. Dyplom ten sta- 
nowił wszystko, na co potrafił zdobyć 
się komitet organizacyjny , wystawy. 
Liczne złote i srebrne odznaczenia 
przyznano wyłącznie firmom oraz 
eksponatam zagranicznym, 


Opuszczając wystawę kinematogra- 
ficzną z „zaszczytnym* dyplomem w 
ręku inżynier Prószyński podobno 


szkoda, że ta piękna wystawa została 
zorqanizowana właśnie u, nas w Pol- 
sce! Przeci qdzie indziej i nasze 
polskie eksponaty zostałyby potrakto- 
wane jako zagraniczne! Jaki byłby 
roząłost Jakie odznaczenia! 

Historyjkę tę, nie pozbawioną swo- 
istej pikanterii, opowiadał nam nie 
tak dawno jeden z najbliższych 
współpracowników  Prószyńskiego z 
tego okresu jego życia. 

* Ę 

Łódzki dziennik „Głos, Poranny" 

w numerze z dnia 31 maja 1930 roku 


otrzymała od pewnego inwalidy list 
następującej. treści: 

„Szanowna wytwórnia filmowa. bę- 
dzie łaskawa przeczytać te parę słów 
niżej napisane. żyć na tym świecie? 
Czy palnąć sobie w leb? Co dzień tak 
myślę. Bo faktycznie nie dla mnie 
ten świat. Jestem inwalidą. Nie mam 
prawej nogi. żebym miał choć pro- 
tezę, ale cóż, nie stać mnie, by 
ją kupić, a żebrać nie umiem 
1 nle będę. Liczę teraz jat 30. 
Jestem zdrów, siłę mam, chociaż nie 
mam nogi, ale niejednego bym zaka- 


mój najmłodszy, Olek był ubezpieczo- 
ny na 50.000 złotych w razie [akie- 
oś wypadku. Co do mojej śmierci — 
to może być różna. Czy to biegnąc na 
pociąg, który robi 140 km na qodzi- 
nę. czy to skacząc z samolotu, który 
Jest na wysokości 
szłą Jak wytwórnia chce, tak mo- 
ge zginąć. Jan Sobczyk, Lublin, ul. 
Łęczycka 15 m. 10%. 


Takie 
czasy. 


to były te dawne „dobre” 


Podał do druku J. PANTA 
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Scenariusz i teksty piosenek 
LUDWIK STARSKI 
żyseria 
LEONARD BUCZKOWSKI 
Zdjęcia 
SEWERYN KRUSZYŃSKI, 
FRANCISZEK FUCHS 
Operator 
MIECZYSŁAW VEROCSY 
Konsultacja 
FIODOR FIRSOW 
Muzyka piosenek 
TADEUSZ SYGIETYŃSKI 
Ilustracja muzyczna 
CZESŁAW ANIOŁKIEWICZ 
Dekoracje 
ROMAN MANN 
Dźwięk 
TADEUSZ ALTMAN, 
ALFRED NORKUS 
Charakteryzacja 
JAN DOBRACKI, 
A. SIEŃSKA 
R. KĘSIKOWSKI 
Montaż 
KRYSTYNA TUNIS, 
W. OCHOCKA 
Asystenci reżysera 
M. PASSENDORFER, 
S. STERNFELD 
Kierownik produkcji 
LUDWIK HAGER 
Produkcja 
WYTWÓRNIA FILMÓW FABULARNYCH (1953 R.) 


Wykonawcy: 
'Lidia Korsakówna (Hanka Ruczajówna), Tadeusz Szmidt | 
(Janek Szarliński), Adam Mikołajewski (majster Ciepie- | 
lewski), Tadeusz Kondrat (hydraulik Dobrzyniec), Sta- 
nisław Winczewski (Henryk Tokarski, sekretarz POP), 
Barbara Rachwalska (majster Rębaczowa), Wanda Bo- 
jarska (żona majstra Ciepielewskiego), Barbara Jan- 
kowska, Joanna Walter i Zofia Wilczyńska (koleżanki 
Hanki), Klemens Mielczarek i Michał Gazda (koledzy 

Janka), Edward Dziewoński (przewodnik) i inni. 


Piosenka z filmu 
„Przygoda na Mariensztacie" 


zy kobieta może być murarką, kierowcą, mi- 
licjantem, inżynierem? Mało już jest męż- 
czyzn, którzy odpowiadają na to pytanie 
przecząco, ale jeszcze tacy się zdarzają. | 
Z lamusa dawnego i ograniczonego sposobu | 
myślenia wygrzebują remanenty starych nawyków, 
które ograniczały świat kobiety do kuchni, garnków 
i niańczenia dzieci. Coraz mniej jest takich mężczyzn, 
którzy nie zdołali wykreślić ze słownika takich 
pojęć, jak: wyzysk, bezrobocie, niespełnione marzenia 
o twórczej pracy. W Polsce Ludowej kobiety na równi 
z mężczyznami mają prawo do rozwijania swych talen- 
tów i zainteresowań. Wiele z nich zajmuje poważne 
stanowiska, inne z zamiłowaniem i wytrwałością pra- 
cują w zawodach, które dawniej były uważane za tak 
zwane „męskie”. 

Kobiety polskie wkroczyły w nowe dni jako praw- 
dziwie pełnoprawni obywatele, budujący swoją ludową 
ojczyznę — piękniejszą i szczęśliwszą niż kiedykol- 
wiek. A dla ludzi, którzy nie potrafią dojrzeć tej rewo- 
lucyjnej przemiany społecznej, znajdujemy najwłaści- 
wsze miejsce w komedii. 

O tych zanikających na szczęście konfliktach i o lu- 
dziach, którzy z bohaterską stolicą Polski — Warszawą 
związali swe najważniejsze sprawy — i te natury ogól- 
nej i te osobiste — mówi nowa barwna komedia „Przy- 
goda na Mariensztacie", wchodząca obecnie na nasze | 
ekrany. 


Słowa: L. STARSKI 
Muzyka: T, SYGIETYŃSKI 
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»Cyraneczka — nie ptak . 
Dziewczyna — nie ludzie"... 
— Po o dogadujesz? 
Przecie mnie miłujesz. 

— Po co dogadujesz? 
Przecie mnie miłujesz. 
Ojej — nie śpiwaj tak, 
bo śpiwasz na opak. 
Jadą maszyny i 

na nich dziewczyny 

a każda jako chłopak. 
Jadą maszyny 

na nich dziewczyny 

a każda jako chłopak. 


„Cyraneczka — nie ptak 
Dziewczyna — nie ludzie"... 
A mrygnę na niego, 

zaraz za mną pójdzie. 
Dziewczyna nie ludzie? 

A popatrzcie ludzie 

jak na traktorze 

jadzie i orze, 

a bo właśnie, że ludzie! 
Jak na traktorze 

jadzie i orze, 

bo dziewczyna — to ludzie! 


* — WFF, W. Urbanowicz 


oja kuzynka była zawsze indywi- 

dualistką. Gdy jako mała dziew- 

czynka upierała się kiedyś przy 

stole, że zje jeszcze jedno ciast- 

ko z kremem, zwane (nie wiem 

czemu) jo-jo, zmęczona matka powiedziała: 
— To niedobre ciasteczko, Wandziu, ono 


jest z pieprzem. 
odpowiedzia- 


— Lubię jo-jo z pieprzem! — 
ła z przekonaniem Wandzia. 

Wiele takiej przekory i błędnej oceny 
własnych pragnień: odnaleźć można w nie- 
jednej chłopięcej tęsknocie za przygodą. Fan- 
tazja maluje wówczas barwne obrazy pełne 
niecodziennych wydarzeń. Trudy i. niewy- 
gody ryzykownych wypraw wydają się zaw- 
sze „ciekawsze", bardziej pociągające niż 


Bodźcem dla pracy wyobraźni jest tu li- 
teratura i — 'w coraz większym stopniu 
film. Ekran kinowy staje się progiem świa- 
ta, gdzie wszystko, co podsunie wyobraźnia, 

nabiera konkretnych kształtów, staje się 
widzialne, możliwe do przeżycia. Ponadto. 
widzialność, konkretny kształt. „przygody! 
pozwala podsunąć młodemu widzowi suge- 
stywną ocenę pobudek i treści jego wła- 
snych marzeń. 

Radziecka kinematografia w pełni doce- 
nia to bogate i różnorodne działanie ekrano- 

* węgo obrazu przygody i tworzy filmy, które 
przy bogactwie i barwności fabuły zawiera- 
ją zawsze cenne treści wychowawcze. Nową 
pozycją w tej dziedzinie jest film reżysera 

W. Żurawlewa według scenariusza A. Batro- 

wa i A. Spieszniewa pt. Nierozłączni przy- 

jaciele. » 

Film ten jest próbą podjęcia ciekawego 
1 trudnego tu, mianowicie zagadnienia 
konfliktu między indywidualnymi dążeniami 

. ambitnego chłopca, marzącego o przygodzie, 

i jego własnym środowiskiem. Inaczej mó- 
wiąc, jest próbą odpowiedzi na pytanie: jak 
osobiste „prawo* do chłopięcych tęsknot 
za przygodą daje się pomieścić i, co waż- 
niejsze, urzeczywistnić w warunkach stwa- 
rzanych młodzieży przez socjalistyczną szko- 
łę i społeczeństwo? 

Twórcy filmu wyszli ze słusznych założeń 
przeciwstawienia wybujałego indywidualiz- 
mu, młodzieńczych pragnień warunkom wy- 

zespołowego i starali się wykazać, 
iż wartościowa i dzielna jednostka nie ty] 
ko nie musi rezygnować ze swoich ambicji 

i marzeń na rzecz ograniczeń kolektywnych, 

lecz przeciwnie, dzięki więxszym możliwo- 
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NIEROZŁĄCZNI 
PRZYJACIELE 


ściom i sile kolektywu, może je w pełni 
realizować. = 

Trzeba tu jednak stwierdzić, że słuszne za- 
łożenia nie znalazły w tym wypadku traf- 
nego i ciekawego wyrazu w artystycznym 
kształcie filmu. 

Trzech chłopców, nierozłącznych przyja- 
ciół — Gleb, Koła i Wadim — odnalazło przy- 
padkiem zatopiony w skalistej zatoczce żaglo- 
wiec. Postanawiają go wydobyć i dokonać 
na nim niezwykłych podróży. Gleb jest 
dzielny i RC lecz rychło przekonuje 
się, iż zadanie, które podjął, wymaga zbio- 
rowego wysiłku SH szkoły. Konieczność wy- 
jawienia tajemnicy zatopionego statku i po- 


Jeżeli autor plakatu nie zamierza stworzyć 
grałjcznej syntezy treści to powinien przy- 
najmniej wydobyć z filmu i zilustrować najbar- 
dziej atrakcyjny moment. W „Nierozłącznych 
przyjaciołach" jest wiełe takich dramatycznych 
FH (choćby np. burza i ratowanie zagrożone- 

statku przez młodych żeglarzy). HENRYK 
TOMASZEWSKI namalowal natomiast dosyć siel- 
ską scenkę wycieczki łodzią. Nastrój beztroski 
podkreśla”. je: 


rzy: pi Ji. 
w przyjemnej tonacji niebiesko-zielonej, 


zycyjne związanie rysunku z liternictwemy jak 
zawsze u Tomaszewskiego — niezawodne. (TKW) 


dzielenia się radością z całym kolektywem 
— miechęca go i wraz z towarzyszami po- 
stanawia uciec z domu, by na własną rękę 
szukać przygód. 

Gdy dzięki taktownej interwencji wycho- 
wawcy-nauczyciela chłopcy zrozumieli bez- 
sens ucieczki — „powracają do kolektywu, z 
oddaniem pracują przy remoncie statku 
i wypływają na nim w „legalną*, niemniej 
jednak — ciekawą podróż. 

Niewiele dowiadujemy się o sprawie naj- 
ciekawszej: w jaki sposób ci trzej chłopcy 
nie tylko zrozumieli swój błąd, lecz wew- 

ili si ń pozna- 
łasną rękę" — na radość 
przeżycie” zbiorowej wycieczki. Ich marzenia 
zostały spełnione w inny, wychowawczo 
i społecznie lepszy sposób. Widz zgadza się 
2 tym, akceptuje to, chciałby jednak lepiej 
wczuć się w owych chłopców, którzy równie 
nieoczekiwanie „zbuntowali się”, uparcie 
chcąc swego „jo-jo m pieprzem”, jak równie 
szybko znów stali się grzecznymi, posłusz- 
nymi uczniami. Film w zbyt małym stopniu 
pomaga tu młodemu widzowi. Ogranicza się 
do słusznych ale dość schematyzowanych 
uwag moralnych. 

Gorzej jest z sarną konstrukcją fabuły. 
Model: statku - bohatera „Odważny* znaj- 
duje się w muzeum, ale ani miejsce jego 
zatonięcia, ani losy jego głównego bohatera, 
partyzanta Buruna, nie są znane. 

Widz jednak szybko domyśla się, iż Bu- 
run to właśnie nauczyciel Biełow, czego do 
końca nie wiedzą bohaterowie filmu. Ten 
błąd dramaturgiczny osłabia w niemałym 
stopniu zaciekawienie akcją filmu. 

Kiedy trzej chłopcy ratują zagrożony przez 
burzę statek — epizod ten ma wszelkie ce- 
chy porywającej przygody, jest bogaty w 
treść wewnętrzną, trzyma w napięciu. Kiedy 
później ci sami chłopcy grzecznie jadą na 
wycieczkę, nie dzieje się już nic równie cie- 
kawego, pasjonującego. 

Filmowi brak lekkości i bezpośredniości 
w kreśleniu charakterów chłopców, pomy- 
słowości w stwarzaniu dramatycznych sy- 
tuacji, a dialog jest często niepotrzebnie po- 
ważmy. 
"Film zawiera dużo cennych sugestii wy- 
chowawczych, jest ciekawy ze względu na 
konflikty, ltóre obrazuje, może pobudzać 
refleksję młodych widzów i dlatego powi- 
nien być przez nich dyskutowany. Rozszerzy 
wówczas i wzmocni swoje działanie. 

STANISŁAW GRZELECKI 
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Henryk Tomaszewski 


NOWE PLAKA 


O 7%,bardzo Interesujące płakaty do radzieckich filmów rysunko 
wych. wykonane przez trzech znanych graflków.. Recenzentowi nada- 
chi okazla „do, przeprowadzenia krótkiej analizy porównawczej na 
konkretnych przykładach. TOMASZEWSKI, SZAŃCER i SROKOWSKI otrzymali 
podobne zadania: zapropaqować film rysunkowy. Każdy z autorów przystąpił 
do pracy w sposób swolsty dla sweqo talentu i temperamentu artystycznego. 
TOMASZEWSKI poszukał przede wszystkim nowego rozwiązania. Plakat 
Jest z natury takim rodzajem grafiki, który najszybciej podlega „opatrzeniu 
się”. Łatwo tu i o schematyzm (przysłowiowe już stały się: „na piakacie trzy 
postacie”). Spieszącego się przechodnia plakat powinien zatrzymać | zmobi- 
lizować ciekawą treścią, oryginalną formą, żywą barwą. W „Kasztance” ma- 
MY, ja czynienia z „plakatem w plakacie” wyrażającym tratnie treść tllmu, 
w którym sympatyczny piesek staje się bohaterem cyrkowej historii: 


Jan Marcin Szancer 


IV 


AMUSZEK 


Jerzy Srokowski 


TY FILMOWE 


„Szkarłatny kwiatuszek" nosi wszystkie cechy talentu SZANCERA-liustra- 
tora. Plakat ilustruje kulminacyjną scenę bajeczki. Kompozycja plakatu, po- 
stać bohaterki trzymającej czarodziejski kwiatek, czający się w zaroślach po- 
twór, oraz napisy — są przejrzyste. Plakat podoba się dzieciom, Jest dla 
nich zrozumiały, czytelny. 


Kompozycja SROKOWSKIEGO do „Śnieżki* jest może najbardzie] interesu- 
Jącą z trzech prac. Plakat odbiega od rodzaju techniki rysunkowej zastoso- 
wanej w filmie | przemawia raczej do wyroblonego widza niż do dzieci. Ma 
on swoje poważne zalety: odznacza się dobrą kompozycją, oryginalnym ry- 
sunkiem (nawiązującym do charakteru rysunków dziecięcych) oraz dobrze 
opracowaną częścią napisową. 


T. KOWALSKI 


D) ESL ESL 
trzech zeszytów „Kwar- 

talnika Filmowego" za 
rok ubieqły*) dostrzega się 
wyraźny wzrost liczby artyku- 
łów z dziedziny teorii filmu 
i warsztatu realizatorskiego, co 
Jest postępem w porównaniu 
do sytuacji z lat poprzednich, 
gdy w piśmie zaznaczała si 


prace książkowe o flimi 
dawane egidą PiS'u nie 
dosta! tematu do_kry- 
tycznego omówienia?). Szkoda 
też, że zarzucono pomysł kry- 
tycznego : sumowania dorobku 
naszej kinematografii doku- 
mentainej | oświatowej. 

Słabą stroną „Kwartalnika” 
jest dział sprawozdawczo-in- 


przewaga pozycji publicystycz- 
nych. Na podkreślenie zasłu- 
quje przy tym wysoki poziom 
większości drukowanych prac. 
Dobrą oznaką Jest także to, iż 
pismo zdobywa we cenne 
pióra oraz zachęca do wysił- 
ku pisarskiego realizatorów. _ 
W n-rze 9 z dużym zaintere- 
sowaniem czyta się wypowiedź 
Kazimierza Kożniewskiego, w 
której pisarz dzieli się swymi 
spostrzeżeniami o pracy nad 
scenariuszem „Piątki z ulicy 
Barskiej", pisanym wspólnie z 
reż. Al. Fordem. Proces adapta- 
ci powieści, a qłównie trud- 
ny i nasuwający wiele prze- 
szkód probiem nowego formo- 
wania materiału powieści zqo- 
dnie z wymogami dramaturgii 
fllmowej — został ukazany na 
żywych. konkretnych _przy- 
kładach i w sposób niezwykie 
szczery, bez ukrywania nawet 
pewnych bolesnych momentów. 
dla pisarza, osobiście uczest- 
niczącego przy operacji adap- 
tacyjnej. r 


*) „Kwartalnik Filmowy*, 
n-ry 9. 10 oraz podwójny 
11-12, Wydawnictwo Państwo: 


podejmuje 
Bohdan Czeszko w swych uw. 
gach poprzedzających druko- 
wany w n-rze 11-12 projekt 
nariusza do filmu „Staż 
kandydacki'* na podstawie po- 
wieści „Pokotenie". Opubliko- 
wanie po raz pierwszy na. ła- 
mach „,Kwartalnika" projektu 
jariusza literackiego po- 
winno wejść w dobry zwyczaj 
stałego druku scenariuszy | 
rozwijania wokół nich (jaki 
wokół ogólnych zagadnień 
ID twórczej dysku- 
sji. 

Probiemom plastycznym fil 
mu, dziedzinie posiadającej 
stosunkowo najmniej chyba 
publikacji zarówno w książ- 
kach, jak i w prasie —' po- 
święcone są dwie pionierskie 
prace: Krzysztof T. Toeplitz 
pisze w n-rze 10 o obrazie fil- 
mowym w porównaniu z obra 
zem malarskim, zaś Tadeusz 
Kowalski wszechstronnie oma 
wia zagadnienie barwy w 
mie. Obie te pozycje warte są 
specjalnego wyróżnienia, nie 
tylko ze wzqlędu na walory 
poznawcze, lecz śmiałe podję- 
cie przez autorów badań nad 
formą dzieła filmowego. 


Uporządkowaniu poglądów 
na sprawy teorii I dramaturgii 
filmu naukowo - oświatowego 
służą dwa artykuły dr Bo- 
lesława W. Lewickiego (w 
n-rze 9 | 11-12), odznaczające 
się precyzją dowodzenia i 
sformułowań. 

Z warsztatem realizatora za- 
poznają prace: Jorlsa Ivensa 
(odtwarzanie i inscenizacja w 
filmie dokumentalnym) oraz 
Aleksandra Ptuszki (lak po- 
wstał film „Sadko”). Mimo iż 
brak tym pozycjom zwartości 
konstrukcyjnej i często rwie 
się w nich tok rozumowania 
— są one niezmiernie poży- 
teczne, gdyż informują bez- 
pośrednio o doświadczeniach 
realizatorów. — Oczekujemy 
większej ilości wypowiedzi te- 
go typu pochodzących ze śro- 
dowiska naszych twórców. 


(Na pochwałę zasługuje za: 
mieszczenie artykułu reż. An: 
toniego Bohdziewicza o _fil- 
mach szkolnych realizowanych 
przez studentów PWSF. Kry- 
tyczna analiza dorobku mło- 
dych lmowców i metod pe- 
dagogicznych stosowanych w 
PWSF, zwrócenie uwagi na za- 


niedbania techniczne warszta- 
tu filmowego uczejni i postu- 
laty poprawy tego stanu rze- 
czyj włączają „ikwartalnikku 
w nurt toczącej 'się walki o 
twórcze, ważne sprawy naszej 
kinematografii. 


Z pozostałych artykułów na- 
leży zwrócić jeszcze uwagę na 
świetnie napisany przez Alek- 
sandra Jackiewicza essay o 
temacie Fausta w twórczości 
filmowej (Renć Claira „Dia- 
belska piękność i inne filmy) 
oraz na biografię twórczą 
Wsiewołoda Pudowkina, opra- 
cowaną przez Jerzego Toe- 
To (obie pozycje w n-rze 
10). 

W sposób zbyt zdecydowa- 
ny osłabł natomiast dział kry- 
tyki. Omówienie tylko jednego 
filmu („Sprawa do załatwie- 
nia") i jednej książki („Szkice 
jowe'* Płażewskiego) to sta- 
nowczo za mało jak na pismo 


problemowe, Niepokol brak 
oceny i analizy „Żołnierza 
zwycięstwa”,  brak_ choćby 


krótkiej recenzji „Trzech opo- 
wieści”, no | jakiegoś obszer- 
niejszego zbilansowania ruchu 
wydawniczego (czyżby. np. 


-rzeń problemowych 1 


formacyjny. Redakcji wyraż- 
nie brak koncepcji, o czym i 
jak pisać. Kronika, podająca 
fakty i tak z dużym opóźnie- 
niem, niepotrzebnie _dubluje 
dorocznie publikowany  Dia- 
riusz, Omówienia zaś wyda- 
prasy 
są zbyt lakoniczne i suche, 
bez zajęcia stanowiska. - A 
przecież w tej części pisma 
mogłyby się ukazywać krót- 
kle recenzje filmów i ksią. 
żek, polemiki, listy do redak- 
cji itd. Także zamiast „sałat- 
ki* zagranicznej wolelibyśmy 
uporządkowane przeglądy pra- 
sy | wydarzeń w formie syn- 
tetycznych artykulików infor- 
macyjnych. 

Te, niedomagania „Kwartal- 
nika" nie przysłaniają faktu, 
że pismo przynosi sporo cie: 
kawego i wartościowego ma- 
teriału, że wzbogaca wachlarz 
tematyki artykułów | skupia 
wokół siebie coraz liczniejszy 
zespół współpracowników. To- 
też zachęcamy wszystkich in- 
teresujących się twórczością 
filmową 1 problemami sztuki 
filmowej, by stali się stałymi 
czytelnikami „Kwartalnika”. 


JERZY ZEN 


wega Instytutu Sztuki, 1053. 


; PIEŚNIARZ 
SŁONECZNYCH - STEPÓW 
(Dżambuł) 

Scenariusz: N. Pogodin i T. Tażl- 


bajęw 
Reżyseria: E. Dłigan 
Zdjęcia: N. Bolszakow i I. Gelejn 
jeguzyka: N. Kriukow i M. Tuleba- 
Wykonawcy: Sza. Ajmanow 
(Dżambuł. K. pżandarhekow (Kidyc 
baj). G. Kurmangalijew (Szajmucha- 
med), G. Chowanow (Wasyli). K. Ba. 
dyrów (Boranbajew), Ch. Abagallje 
wa (Alma), K. Kotabekow (Nadir) 
Produkcja: Wytwórni 
AlmacAta = gpagi o onia_ Filmowa 
Barwny film biograficzny o życiu, vwórczości i walce narodowe- 
go poety Kazachstanu —  Dżambuła Dżabajewa (1846 — 1945). 


— 1083. 


RZYM — GODZINA 11 
(Roma, ore 11) 

Scenariusz: Cezare Zavattlni i Głu- 
seppe De, Santis 

Reżyseria: Giuseppe De Santis 

Zajęcia: Otello Martelli 

Muzyka: Mario Nascimbene 

Wykonawcy: Carla del Pogzio (Lu- 
clana), Massimo Girotti (tej mąż). 
Lucia Bose (Simona), Rat Vallone 
(Malarz Canto), Elena Varzi (Adriana), 
Lea Padovani (Catenina), Maria Gra- 
zla Francia (Cornelia), Della Seala 
(Angelina). Irene Lughin (Clara), 

Produkcja: „Transcontinental Film" 


Dramat społeczny rozgrywający się współcześnie we Włoszech. 
Ulcazuje tragiczny los grupy młodych kobiet poszukujących pracy 
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„OPOWIEŚĆ 
0 KASPSKICH GÓRNIKACH* 


— taki tytuł nosi nowy barw- 
ny film fabularno-dokumenta]- 
ny produkcji _ azerbejdżańskiej 
wytwórni w Baku. Opowiada on 
o życiu I pracy górników, wy- 
dobywających naftę z pokładów 
znajdujących się pod dnem .Mo- 
rza Kaspijskiego. Do najciekaw- 
szych fragmentów filmu należą 
epizody ukazujące życie miaste- 
czka szybów naftowych, wzno- 
szącego się nad powierzchnią 
morza w znacznej odległości od 
brzegu, oraz sceny walki górni- 
ków z pożarem ropy _rozlanej 
na powierzchni morza. Film za- 
wiera poza tym wiele interesu- 
jących zdjęć podwodnych. Zrea- 
lizował go zasłużony radziecki 
dokumentalista Roman Karmen. 

Krytyka ocenia film wysoko, 
wskazując na jego niezwykłe 
walory dokumentalne i artysty- 
czne. 


Reżyser Aleksandrow 
o pobycie w Anglii 


W związku z miesiącem przy- 
jaźni angielsko-radzieckiej prze- 
bywała w Anglii dwudziestosied- 
mioosobowa delegacja radziec- 
kich działaczy kulturalnych i ar- 
tystów, której przewodniczył wy- 
bitny reżyser filmowy Grzegorz 
Aleksandrow. -Jak oświadczył 
Aleksandrow po powrocie na ze- 
braniu sprawozdawczym w mo- 
skiewskim Domu Filmu — de- 
legacja spotkała się z serdecz- 
nym przyjęciem i wielkim za- 
interesowaniem ze strony spo- 
łeczeństwa angielskiego. Wystą- 
pieniom delegatów radzieckich 
prasa angielska poświęciła oko- 
ło 300 wszelkiego  modzaju 
artykułów. Społeczeństwo  an- 
gielskie ze szczególnym zain- 
teresowaniem przyjęło fakt, że 
w ZSRR wydano dotąd książki 
216 angielskich autorów w na- 
kładzie ponad 36 milionów. egz., 
że ma 37 sztuk Szekspira — 22 
wchodzą w skład repertuaru tea- 
trów radzieckich a 40 procent 
uczniów szkół średnich uczy się 
angielskiego. Reż. Aleksandrow 
mówił również o życiu kultu- 
ralnym Anglii i kinematografii 
angielskiej. Na zakończenie te- 
Ego sprawozdawczego zebrania 
wyświetlano nowy film angiel- 
ski Wspomnienie z klubu Pick- 
wicka. 


Zgon wybitnego aktora 
. radzieckiego 


Przed kilku tygodniami zmarł 
nagle wybitny radziecki aktor 
teatralny i filmowy, Ludowy 
Artysta RSFRR, dwukrotny lau- 
reat Nagrody Stalinowskiej — 
Mikołaj Dorochin. 

Zmarły był jednym z czoło- 
wych' artystów Moskiewskiego 
Teatru Artystycznego (MCHAT) 
oraz prowadził działalność pe- 
dagogiczną w szkołach teatral- 
nych i Instytucie Filmowym 
(WGIK). 

W historii kinematografii ra- 
dzieckiej zapisał się doskona- 
łym odtworzeniem czołowych ról 
w filmach: Ostatnia noc, Wo- 
łoczajewskie dni, Konfrontacja, 
Kurhan Małachowski i Bitwa 
Stalingradzka. 


» zz 


Film o budowniczych budapeszieńskiego metra 


Nowy barwny węgierski film fabularny pt. W PODZIEMIACH MIA- 
STA opowiada o losach grupy robotników i inżynierów, zatrudnionych 
przy budowie szybkobieżnej kolei podziemnej w Budapeszcie. Rea- 
lizatorzy Peter Halasz (scenariusz) i Janos Hersko (reżyseria) po- 


kazali, jak w walce z olbrzymimi 


trudnościami, związanymi z bu- 


dową metra, kształtują się charaktery ludzi różnych środowisk, któ- 
rzy zgłosili się do pracy pod ziemią. Znaczna część akcji filmu roz- 
grywa się w budujących się tunelach kolei. Zdjęcia do filmu wyko- 
nał operator Istvan Pasztor. Na zdjęciu: Ferenc Kalay i Teri Horvath 
jako para młodych robotników, zatrudnionych przy budowie metra 


Snkces radzieckich 
krótkometrażówek komediowych 


Od kilku tygodni cieszą się 
wielkim powodzeniem na ekra- 
nach ZSRR trzy komediowe 
krótkometrażówki: Tarapuńka 1 
Sztepsel pod obłokami (aktualny 
ielieton satyryczny: wymierzony 
przeciwko różnym spotykanym 
w życiu brakom i niedomaga- 
niom), Bezprawie _ (ekranizacja 
opowiadania Czechowa) i Seans 
hypnozy (humorystyczny obra- 
zek ze wsi). 

Podkreślając wartości i nie- 
dociągnięcia tych trzech filmów 
krytyka radziecka wyraża na- 
dzieję, że zapoczątkują one sta- 
łe pojawianie się na ekranach 
nie tylko „małych”* ale i „wiel- 
kich form" komedii filmowej. 


Amerykański film 

o Andersenie wycofany 
z ekranów niemieckich 

Po kilku nieudanych próbach. 
rozpowszechniania _ osławiony 
film hollywoodzki Hans Chri- 
stian Andersen został zdjęty 
przez producentów z ekranów 
Niemiec zachodnich. Jak wia- 
domo, film najdowolniej wypa- 


„cza fakty z życia wielkiego duń- 


skiego bajkopisarza. Leo J. Hor- 
ster, przedstawiciel koncernu 
RKO na Niemcy zachodnie, 
oświadczył, że wycofanie filmu 
nastąpiło z powodu-.„nadzwy- 
czaj nieprzychylnego przyjęcia 
go przez widzów". 


Trzy jednoaktówki Czechowa — sfilmowane we Włoszech 


Antonio Petrucci, znany reży- 
ser włoski i tradycyjny komi- 
sarz Międzynarodowych Festi 
wali w Wenecji, ukończył reali- 
zację filmu Małżeństwo, który 
jest adaptacją trzech utworów 
Antoniego Czechowa. W pierw- 
szym pt. „Niedźwiedź" (znanym 


w Polsce z adaptacji radzieckiej) 
występują jalko aktorzy Silvana 
Pampanini i Vittorio De Sica, 
w drugim pt. „Oświadczyny* gra 
Valentina Cortese, wreszcie w 
trzecim pt. „Wesele" występu- 
je wybitny komik włoski Rena- 
to Rascel. 


Vittorio De Sica i Silvana Pampanini w filmie MAŁŻEŃSTWO 


BERLIŃSKA OPERA 
NA EKRANIE 


Dobiegają końca prace nad 
realizacją barwnego filmu doku- 
mentalnego" o berlińskiej Ope- 
rze Państwowej i jej znaczeniu 
dla całości życia kulfuralnego 
Niemieckiej Republiki femokra- 
tycznej. Film pokaze najlep- 
szych śpiewaków . niemieckich 
oraz fragmenty takich oper, jak: 
Don. Giovanni, Rigoletto, Tosca, 
Madame Butterfly. Ukończenie 
filmu jest zapowiedziane na ko- 
niec stycznia br. 


STAUDTE 
między Amsterdamem a Berlinem 


Realizator Poddanego,. Wolf- 
gang Staudte, który po ukoń- 
czeniu barwnej bajki o Małym 
Mucku ma realizować postępo- 
wy film holenderski, przystąpił 
tymczasem do prac przygoto- 
wawczych nad filmem pt. SYg- 
mały morskie, który będzie na- 
ręcać dla DEFY. Scenariusz 
Sugnałów został napisany przez 
zachodnio-niemieckiego / scena- 
rzystę Wernera Jórga Liidde- 
cke. 


»Srebrne wstęgi« 
krytyki włoskiej 
W rzymskim Palazzo Sistina 
po raz siódmy rozdzielone zo- 
stały „Srebrne wstęgi" krytyki 
włoskiej. W tym roku dziennika- 
rze uznali za najlepszy film Lui- 
gi Zampy Processo alla citta 
(Proces przeciw całemu miastu) 
za „wierne odtworzenie epoki 
oraz stosunków socjalnych". Na- 
grodę za kreację aktorską otrzy 
mał wybitny komik Renato Ras- 
cel za rolę główną w filmie Lat- 
tuady Płaszcz. Specjalna premia 
dla filmu zagranicznego pi ja- 
ma została chaplinowskim Świa- 
tłom sceny. 


Najlepszy francuski film 
dokumentalny * 


Najwybitniejszym osiągnięciem 
francuskiej kinematografii doku- 
mentalnej ' ubiegłego roku jest 
średniometrażowa opowieść poe- 
tycka Biała grzywa (Crin blanc) 
reż. Alberta Lamorisse, nagro- 
dzona wielką nagrodą na ostat- 
nim festiwalu w Cannes oraz 
nagrodą francuskiej krytyki im. 
Jean Vigo. Film nakręcony z0- 
stał „w prowincji Camargue i 
opowiada o _ pięknym. siwiku, 
„przywódcy stada dzikich koni, 
oraz o małym rybaku, który po- 
trafił go ujarzmić. Film zasłu- 
guje na uwagę także dla swej 
pięknej formy plastycznej. 


Nowy postępowy film 
angielski 


Posti reżyser angielski 
Charles Frend, twórca filmu 
Scott na Antarktydzie, zrealizo- 
wał film z czasów minionej woj- 
ny pt. Okrutne morze (Cruel 
Sea). Film opowiada o walce 
marynarzy brytyjskich, o fron- 
towej służbie "załogi korwety 
eskortującej transporty wojen- 
ne. W przeciwieństwie do licz- 
nych filmów arierykańskich, dla 
których wydarzenia drugiej woj- 
ny światowej są obecnie pretek- 
stem do rozbudzania w widzu 
okrucieństwa i do usprawiedliwia- 
nia rzekomej skłonności człowie- 
ka do przestępstwa, Charles Frend 

iwia na ekranie prostych, 
uczciwych ludzi, walczących od- 
ważnie, ale nienawidzących woj- 
ny i marzących o pokoju i przy- 
jaźni między narodami. 


rzed kilku dniami mi- 

nął termin nadsyłania 

rozwiązań konłtcursu 

„Melodie filmowe na 

antenie", który ostat- 
nio urządziłiśmy dla Was wspól- 
nie z redakcją „Muzyki i ak- 
tualności". Sporo pracy miały 
w dniach od 4 do 20 stycznia 
urzędy pocztowe, a przede wszy- 
stkim listonosze, którzy  przy- 
chodzą z pocztą do Polskiego 
Radia i do redakcji tyg. „Film". 
Był to bowiem czas nadsyłania 
rozwiązań naszego konkursu. Jak 
wiadomo — rozwiązania zgodnie 
z warunkami konkursu można 
było nadsyłać bądź do redakcji 
„Muzyki i aktualności", bądź do 
redakcji tygodnika „Film*. Gdzie 
setce dyktowało... 


Rozwiązania napłynęły z całej 
Polski i od wielu zagranicznych 
czytelników „Filmu”, i słucha- 
czów audycji „Muzyki i aktual- 
ności". Czy listów było dużo? 
No, wiedzą coś o tym nasi zna- 
jomi. listonosze. 


Zanim będziecie sprawdzać, 
czy sprzyjało Wam szczęście w 
losowaniu nagród, czy możecie 
się już uważać za posiadacza 
pięknego „Pioniera* lub apara- 
tu fotograficznego — sprawdź- 
cie, czy dobrze rozwiązaliście 
konkurs i czy zgodnie z warun- 
kami konkursu wypełniliście ku- 
pon. Bo, niestety, kto niedokład- 
nie wypełnił kupon konkursowy 
— nie weźmie udziału w loso- 
waniu nagród, które odbędzie się, 
gdy tylko skończymy obliczanie, 


segregowanie i inne prace przy 


w 
kursowa w dniu 26 grudnia ub. roku. 


Ten rysunek ilustruje „Skarb*. Ja- 
sne! Piosenkę z filmu „Skarb* na: 
dała „Muzyka i aktualności" w swej 
audycji jako piątą z kolei me- 
ladię konkursową dnia 4 stycznia br. 


ROZWIĄZANIE KONKURSU 


MELODIE FILMOWE 
NA ANTENI 


Ob, Czesław Zaborowski z Chelmży wygrał „Ploniera” jeszcze w poprzed 
nim naszym konkursie, Ale dopiero niedawno zgłosił się po odbiór na- 
srody. Na zdjęciu: ob. Zaborowski przyjmuje gratulacje z okazji zdoby- 
cia nagrody od naczelnego redaktora „Filmu” — Piotra -Borowego 


ie trudno było odgadnąć, że chodzi 
tu o film radziecki „Cyrk”. Piosenka 
z „Cyrku! była trzecią melo- 

Nadano ją dnia 2 stycznią br. 


Takie ola dwa _„Pioniery” 1 wiele Innych cennych nagród cze- 
ka na uczestników naszego ostatniego konkursu 


Tak więc wygląda prawidłowe rozwiązanie konkursu. Wpisywanie dat 
nadania poszczególnych piosenek — jak to zrobiło wielu uczestników 
konkursu — nie było konieczne. Nie dyskwalifikuje to bynajmniej roz- 


+ 
! 

wiązania, ale wystarczyło podać tylko numer kolejny melodii końkurso- 
ją wej nadanej w „Muzyce i aktualnościach", oraz tytuł filmu, z którego 
| ta melodia pochodzi. Przy piosence ze „Sprawy do załatwienia", która | 
| 
| 
tł 
r 


nadana była bez numeru, wystarczyło podać tylko tytuł filmu. Ę 

Na ogłoszenie wyników losowania musicie trochę poczekać. Mniej wię- | 
cej — dwa, trzy tygodnie. Ale kto jest bardzo niecierpliwy — niech słu- | 
cha uważnie: „Muzyki i aktualności", bowiem wszędobylskie mikrofony. | 
tej audycji obiecały, iż będą transmitować losowanie naqród zarówno | 
z naszej redakcji, jak i ze swojej. 


listach z rozwiązaniami. Rzecz 


„jasna, że nie wezmą udziału w 


losowaniu nagród wszyscy ci, 
którzy rozwiązania przysłali nie 
na kuponach konkursowych. Wa- 
runki konkursu wyraźnie to za- 
strzegały, 

Jak sobie przypominacie — 
należało przede wszystkim roz- 
poznać jakie filmy ilustrują po- 
szczególne rysunki, zamieszczo- 
ne w naszyrń tygodniku. Następ- 
nie należało ustalić, pod którym 
kolejnym numerem zostały na- 
dane w „Muzyce i aktualno- 
ściach* melodie z tych filmów. 
Jedna tylko melodia nie była za- 
powiedziana numerem kolejnym; 
nadana była „incognito', „nieo- 
ficjalnie", Trzeba było ją rów- 
nież rozpoznać i połączyć z od- 
powiednim rysunkiem. 

Nie wszystkie melodie zostały 
nadane w audycji „Muzyki i ak- 
tualności* w dniach zapowiedzia- 
nych przy ogłoszeniu konkursu. 
Mianowicie 30.X1I ub. r. — z 
przyczyn niezależnych od Pol- 
skiego Radia — nie nadano „Mu- 
zyki i aktualności" w ogóle. Nie 
usłyszeliśmy więc i melodii kon- 
kursowej. „Muzyka i aktualno- 
ści" nadała jednak następnego 
dnia specjalny komunikat, za- 
wiadamiając, że dnia 2.1 br. bę- 
dą wobec tego nadane dwie 
melodie filmowe. Tak też było. 


A teraz sprawdźcie, czy pra- 
widłowo rozwiązaliście konkurs, 
porównajcie „urzędowe" rozwią- 
zanie z rozwiązaniem, które wy- 
słaliście do nas, lub do „Mu- 
zyki i aktualności". 


Słyszeliśmy Ją również 2 stycznia br. 


Pianino... Kandelabr na MDM... — to 
przecież „Sprawa do  załatwieni 
Piosenka z teqo filmu była tą tajem- 
niczą, nie zapowiedzianą melodią. Na- 
dano ją dwukrotnie: 28.XI1.53 | 4.1.54. 
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OGLĄDAMY FILMY 


„Zgadzam się z recenzentem 
— pisze TERESA K. ze Sko- 
limowa — że film „Młode ser- 
ca" odznacza się schematyz- 


mem i nie. pogłębioną tematy- 
ką, że żaden problem nie jest 
potraktowany bardziej przeko- 


„Wydaje mi się, że kinema- 
tografia bułgarska znajduje się 
pod wpływem teatru — „pisze 
'J. KOENIG - OLSZEWSKI z 
*Krakowa, — Mam wrażenie, że 
film „Pod tureckim jarzmem" 
zbudowany jest z kilku kawat- 

wee 


„Film „Czarodziej Glinka: 
interesuje nie tylko muzyków 
— pisze J. LEWICKI ż, Cie- 
chanowa — ale i tych, którzy 


nywająco. Chciałabym jednak 
podkreślić bardzo dobrą grę 
wykonawców w tym filmie: 
Kalmana Latabara w roli Ma- 
tejki, młodego aktora L. Soo- 
sa w roli Janosza i T. Toldi 
w roli Kati". 


ków stanowiących każdy zam- 
kniętą całość. Film odznacza 
się przeładowaniem dłalogami 
1 słabą ruchliwością kamery. 
Podkreślić należy piękno kra- 
jobrazu bułgarskiego i sceny 
o charakterze obyczajowym”. 


choć trochę stykają się z mu- 
zyką. Wrażenie potępują pięk- 
ne zdjęcia E. Tissego, które 
dobrze oddają koloryt epokt". 


„Wiele wyniosłam z filmu 
„Wiosna w Moskwie" — pi- 
sze STUDENTKA z Wrocławi. 
— Autor . scenariusza  uchwy- 
cił ciekawy i typowy konflikt 
stosunku jednostki do ogółu 
kolegów Z odobnymi probie- 
mami spotykamy się niejedno- 
krotnie i u nas na naszej 
uczelni... 
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Nadia, inteligentna, miła i 
zdolna dziewczyna, przywykia 
do łatwych sukcesów, powierz- 
chownie ustosunkowała się do 
pracy ndukowej, którą miala 


„napisać. Gdy praca okazała się 


zła, Nadia załamała się, ale 
pomogli jej koledzy. My, mło- 
dzież ucząca się, często prze- 
żywomy podobne wypadki". 


„W filmie „Niezwyciężeni” 
postacie przywódców klasy ro- 
botniczej pokazane są nie tyl- 
ko w walce — pisze korespon- 
dentka R. OSOWICKA. — Nie 


„Gdy byłyśmy na „Młodej 
gwardii" — piszą MARIA GRU- 
BÓWNA, JOLA i HANIA z 
Warszawy — zrozumiałyśmy, 
dlaczego młodzież wychowana 


Z naszych 


przedstawiono ich na piedesta- 
le, ale jak ludzi posiadających 
prócz wybitnych cech charak- 
teru także drobne ludzkie sła- 
bostkci. 


w Związku Radzieckim jest 
inna... sziachetniejsza. Sledząc 
losy bohaterskiej młodzieży w 
tym filmie głęboko wzrusza- 
łyśmy się jej przeżyciami". 


wędrówek 


po Polsce 


Skarga korespondenta z Ciechanowa 


czylł życzenia noworoczne pod adresem OZK i CWF 
w Warszawie 


„Przy końcu ubiegłego roku 
wybrałem się do kipa „Nysa 
na fllm czechosłowacki  „Ru- 
szyły wzgórza" — pisze J. LE- 
WICKI. — Podczas wyświetla- 
nia filmu rozlegały się zgrzy- 
ty i trzaski, dźwięk był tak 
słaby, że nie można było sty- 
szeć słów aktorów. Siedziałem 
w kinie jak na niemym fil- 
mie. Kronika wyświetlana by- 
ła bez żadnych zakłóceń 
dźwiękowych, co dowodzi, że 
nie było to uszkodzenie apa- 
ratury, a jedynie źle nagrana 
kopia " filmu pełnometrażowe: 
go... Po tym nieudanym sean: 
sie przez dłuższy czaś nie uczę- 
szczałem do kina. Ponownie 
wybrałem się dopiero w dzień 
Nowego Roku. Szedł film pro- 
dukcji bułgarskiej „Alarm" 
Film ten, mimo złej kopii, cie- 
szył się dużym powodzeniem, 
szczególnie wśród młodzieży. 
A ta młodzież, nie zawsze do- 
brze wychowana, reagowała 
głośno na zły stan kopił. Roz- 
legały się przeraźliwe pwizdy 
i tupania nogami. Wydaje mi 
się, że zlikwidowanie podob- 
nych zakłóceń zależy wyłącz- 
nie od CWF i OZK w War- 
szawie. 


Druga sprawa nękająca mie- 
szkańców Ciechanowa 
repertuar fiimów w kinie „Ny- 
sa". Czekamy na filmy nowe, 
które oglądają mieszkańcy 
mniejszych miejscowości wo- 
jewództwa warszawskiego niż 
Ciechanów. Filmy te dociera- 
ją do nich często szybciej niż 
do mas. Pożyteczne by było, 
gdybyśmy mogli obeźrzeć fil- 
my  uartościowe, które już 
zatarty się nam w pamięci, 
gale mp. „Lenin w Październi- 
kut, „Lenin w 1918 roku", „Ro- 
dzina' Artamonowych", „Płotr 
1*, „Ona broni ożczyzny” 4 
inne. 


Zdarza się, że niektóre filmy 
pokazują nam w przeciągu 
krótkiego okresu. trzykrotnie. 
Do takich należy „Wilhelm 
Teli". 


W imieniu widzów kinowych 
Ciechanowa proszę, aby CWF 
1 OZK w Warszawie nie zapo- 
minały o nas i nie zbywały 
nas starymi kopiami i_ wciąż 
tymi samymi filmami. To ży- 
czenie z okazji Nowego Roku 
składam pod adresem wyżej 
wymienionych tnstytucj.” 


Wciąż niedobrze... 


Wrzeszczą, gwiżdżą, cmoka- 
Ją, rozpychają się, śmiecą, rzu- 
cają wyzwiska, Kto? |do- 
mo — chuligani. Gdzie? W Ło- 
dzi w kinach „Świt”, „Ro- 
botnik", „Tatry" 1 „Rekord”. 

Jak donosi czytelnik CZECH, 
obejrzenie filmu do końca w 


wyżej wymienionych kinach 
staje się wręcz niemożliwo- 
ścią. A może personel kin 
„Świtu, „Robotnik”, „Tatry 


1 „Rekord* postara się wyka- - 


zać więcej energii i troski o 
widza i przestanie chuliganów. 
wpuszczać na widoyjnię. 


Co najmniej dziwne 


UCZENNICE ZE ZGIERZA 
(wojew. łódzkie) skarżą się, że 
wolno im, chodzić do kina — 
ale tylko zbiorowo zę szkolną 
wycieczką. Za indywidualne 
pójście na film dyrekcje szkół 
wymierzają surowę kary. 
Takie stanowisko kierowni- 
ctwa zgierskich szkół jest nie- 


słuszne. Wiemy, że wartościo- 
we fllmy dają nie tylko roz- 
rywkę, ale pogłębiają również 
wiedzę o życiu — są więc nie- 
zbędnym uzupełnieniem pro- 
gramu szkoły. Uważamy, że 
młodzież powinna oglądać 
wszystkie dozwolone dla jej 
wieku filmy. 


Mieszkańcy 
Skolimowa 
skarżą się... 
„Jestem mieszkanką, Skoli- 
mowa. W niedzielę, ” 27.XII. 
1853 r. przyjechało do nas ki 
no objazdowe, które wyświć 


tlało film „Admirał Uszakow' 
Ponieważ miałam chwilę cza- 


su, więc wybrałam się z mę- 


żem do skolimowskiego kina, 


Jest to izba parafialna miesz- 
cząca 50 osób, z podziurawio- 
mym sufitem 1 wskutek tego, 
w czasie deszczu, leje się wi. 
dzom kinowym na głowy. 
Okna są zupełnie bez szyb. W 


| przedsionku natomiast, gdzie 


zazwyczaj mieści się Kasa ki- 
na, światła nie ma. Całe o- 
źwietlenie „kasy” — to świe- 


| czka przylepiona na stołeczku, 


Który stanowi kasę kina, 
Biedny jest kasjer, kiedy roż- 
poczyna się drugi seans. Tłol 
powstały w przedsionku („sala 
posłada tylko jedne drzwi wej- 
ściowe), powoduje to, że ka- 
sjer zmuszony jest likwidować 
Kasę, bo w. przeciwnym razie 
nie miałby nie tylko biletów, 
ale t pieniędzy. 


Oto krótki opis i orientacyj. 
ny rzut oka, jak wygląda ki 
no w Skolimowie — w miej- 


| scowości odległej od Warszawy 


tylko o 18 km. 


Teraz proszę zapoznać się jak 
wyglądało wyświetlanie filmu 
w kinie w Skolimowie. 


Oglądając film „Admirał 
Uszakow" musiołam "się wie- 
lu rzeczy domyślać. Obra- 
zy były bardzo niewyraźne, 
a niektóre zupełnie czarne, 
nieomal jak poruszające się 
plamy. Napisy niektóre były 
wyraźne, ale cóż — też nie 
można było przeczytać, ponie- 
waż obraz się zmieniał z nad- 
zwyczajną szybkością, inne zaś, 
tak jak i obrazy, były zupeł- 
nie zamazane, 


Jest to wina tylko i wyłącz- 
nie  nieumiejętności —facho- 
wych kinooperatora, bo film 
ten ukazał się niedawno na 
ekranach, kopia więc nie mo- 
że być zniszczona, 


Dlatego też wielu widzów 
wyszło z kina bardzo nieżado- 
wolonych. Przecież „Admirał 
Uszakow” jest bardzo dobrym 
filmem i naprawdę warto po- 
Świącić jemu przeszło dwie 
godziny, ale przy takiej pro- 
jekcji każdy żałuje i uważa 
ten czas za stracony, bo t tak, 
aby zrozumieć sens i móc dy- 
skutować na jego temat musi 
pójść jeszcze raz na ten film, 
ale chyba do innego kina, 


Prosimy (piszę w imieniu 
mieszkańców Skolimowa), aby 
Redakcja tygodnika „Film*, 
zajęła się sprawą naszego kie 
na. Trzeba wreszcie zainter. 
zsować się kinami i w takich 
miejscowościach jak — Skoli- 
mów. Tym bardziej, że na; 
bliższe kino od  Skolimowa 
znajduje się w Piasecznie lub 
w Warszawie”, 


K. D. 


Tyle nasza czytelniczka. 

Jesteśmy uparci. Będziemy o 
kinie w Skolimowie pisać tak 
długo «eż wreszcie GRN w 
Skolimowie i OZK zwrócą, u- 
wagę na nasze noty | zabiorą 
głos w tej sprawie. Czekamy: 

Przypominamy, że o kinie 
w Skolimowie pisaliśmy w nu- 
merach 40 i 50 „Filmu" z ro- 
ku _ 1953. 


W odpowiedzi 
widzom Kroniki Filmowej 


© FILMACH I TEMATACH 
SPORTOWYCH W KRONICE 


Ktka zagadnień dotyczących 
filmów sportowych na naszych 
ekranach porusza Z. LA- 
CHOWSKI z Warszawy. W 
pierwszej części listu opisuje 
wrażenie, jakie wyniósł ze 
sprawozdania PKF (ar 52) O 
historycznym spotkaniu piłkar- 
skim Węgry — Anglia. Pod- 
kreślając duże walory tematu 
zarzica mu, że jest za krótki. 

Zarzut słuszny. Sprawozda: 
nie zostało nakręcone prze: 
kronikę angielską 1 w całości. 
bez żadnych skrótów było U 
nas wyświetlane. Dłuższy film 
sprawozdawczy z tego spotka- 
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nia został nakręcony przez 
ekipę węgierską, jak pisze da- 
lej nasz korespondent. To 
sprawozdanie jak _ również 
film produkcji czechosłowac- 
kiej o Olimpiadzie w Helsin- 
kach zobaczymy już wkrótce 
(w kraju. Piszemy to na pod- 
(stawie oświadczenia Centrali 
Wynajmu Filmów, na _ którą 
nasz korespondent tak narze- 
ka, Okazuje się więc, że nie- 
słusznie. 


Dziękujemy za życzenia. 


Piosenki, piosenki, piosenki... 


No 1 niech kto powie, że 
mim nie jest najlepszym środ- 
klem upowszechniania dobrej 
plosenki! Napływają stale do 
redakcji listy czytelników z 
prośbami o _ przesłanie im 
lub wydrukowanie na łamach 
naszego pisma nut i słów 
piosenek filmowych.  Chcieli- 
byśmy spełnić te wszystkie 
prośby. Ale to niełatwe. Po 
pierwsze — nie zawsze możemy 
uzyskać nuty 1 słowa z odpo- 
wiednich wytwórni, a spisać 
Je z taśmy filmowej to trud- 
na sprawa. Po drugie — pi- 
smo nasze, niestety, posiada 
dedymie 16 stron, a na nich 
trzeba zmieścić tak wiele. Ży- 
cie wciąż idzie naprzód, a każ- 
dy tydzień przynosi nowe fii- 
my wchodzące na ekrany na- 
szych kin. Trzeba o mich po- 
informować, napisać recenzje, 
zamieścić wiele zdjęć aktorów, 
poszczególnych scen filmów, 
sylwetek twórczych aktorów i 
reżyserów, Cierpią na tym czy- 
telnicy, którzy pragnęliby wi- 
dzieć mosty „Filmu iwzbo- 
gacone również 'o piosenki. 


'w pewnej mierze wypełnia: 
ją tę lukę wydawnictwa zaj. 
mujące się drukiem nut i pio- 
senek. Do niedawna: „Czytei. 
nik* wydawał nuty piosenek. 
filmowych, obecnie, od nowe- 
go roku podjęły tę samą akcję 
Państwowe Wydawnictwa Mu- 
zyczne. Należy więc spodzie- 
wać aię, że wkrótce znów u- 
każą się w księgarniach ocze- 
kiwane przez was piosenki, 


A oto kilka krótkich infor- 
macji o tym, co już zrobiono 
w tej dziedzinie, jak również 
0 tym, czego nie zrobiono. 


IZABELLI FALL z Warsza 
wy, odpowiadatny, że plosenki 
z filmu „Sprawa 'do załatwie- 
nia" wydane zostały przez 
Filmową Agencję Wydawniczą 
w formie nut, tzw. „prymek': 
i sprzedawane są przez bilete- 
rów w kinach. Piosenkę z te- 
%o samego filmu, o którą Pa- 
ni pyta, można nabyć w FAW, 

ul. Marszałkowska 


BASIĘ | JEJ KOLEŻANKI 
z Krakowa informujemy, że 2. 
filmu „Ekspress Moskwa 
Ocean Spokojny" została wy- 
dana pi „Marsz, studen- 
chi". Jest ona do nabycia w 
księgarniach muzycznych „Do- 


Prośbę spełniamy 
STANISŁAW KUBIASZCZYK 
z Kalisza 1 MIROSŁAWA AN- 
DRZEJEWSKA z Łodzi oglą- 
dali Kronikę nr 5353. Zainte- 
resowała ich historia Danusi 
Piekaczówny, jej młodszego 
braclszka i jej ojca. Zamierza- 
jąc nawiązać z nimi łączność 
korespondencyjną, proszą o 
podanie ich adresu. 

Adres rodziny | Plekaczów 
brzmi: Warszawa-Koło, ul. Za- 
wiszy 30 m. 41. 


mu Książki". Jak dotychczas, 
płyta z tą piosenką nie zosta- 
ła jeszcze wyprodukowana, ale 
być może wkrótce to nastąpi. 
Program z tego flimu można 
nabyć” w Ekspozyturze Cen- 
trall Wynajmu Filmów. Pro- 
szę dowiedzieć się na miejscu. 


MIŁOŚNICZKĘ FILMÓW RA- 
DZIECKICH z Łodzi zawiad: 
miamy, że nakładem wydaw- 
nictwa _„Czytelnik" ukazała 
sę w druku piosenka z „We- 
sołego jarmarku" pt. „Oj roz- 
kwita w polu". Druga pleśń 
Pt. „Pieśń o urodzaju” jest w 
przygotowaniu. Była ona_dru- 
kowana w tygodniku „Przy- 
jaźń* w r. 1952. O aktorze W. 
"ichonowie na pewno jeszcze 
nieraz napiszemy. 


M. DOMAŃSKIEJ z Rember- 
towa donosimy, że „Pieśń 
Głaszy" z filmu „Świniarka i 
pastuch" jest w przygotowa- 
niu. Być może ukaże się w 
tym roku nakładem P.W.M. 


TERESA MICHALIK — Ot- 
wock-Sródborów. — Piosenka z 
„Kawalerskich ślubów", 
tułowana  „Samoloty", 
drukowana na łamach tygod- 
nika „Przyjaźń 


WANDA GRAB z Dębna. 
Nut piosenki z fllmu „Dumna 
królewna" niestety, nie po- 
siadamy, Rolę królewicza w 
tym filmie grał Vladimir Raz. 
Nazwiska aktora odtwarzające- 
go niewielką rolę Witka nie 
znamy, 


BENEDYKTA LUBIKA z J: 
worzna musimy zmartwić wii 
domością, że piosenki z filmu 
Zakazane plosenki* nie zo- 
lały wydane drukiem. 


Nie możemy także spełnić 
prośby JERZEGO RUSZCZA- 
KA, gdyż nie posiadamy od- 
powiednich materiałów. 


WALDEMAR REDO z Giży- 
cka. — Piosenka z filmu „Dwaj 
żołnierze” była już przed kil- 
ku laty wydana, Będziemy na- 
mawiali wydawnictwo, aby u- 
kczało się ponowne wydanie. 


MAŁGORZATA GTAŚ z Je- 


łowa. — Nut piosenek nie po- 
siadamy. Adres Wł. Drużniko- 
wa — Moskwa,  „Mośfllm", 
ZSRR. 


ODPOWIEDZI KRÓTKIE 


© TERESA CZUBAK z Wi 
wra. — Dziękujemy za miły 
list i obrazki. Radzimy nie za- 
niedbywać zdolności i uczyć 
się rysunków. 

© 1. P. z Łodzi. 
wykorzystamy. 
© ALOSZA z Warszawy. 
Zgadzamy się z Panem, że w 
zespole Teatru im. Wachtango- 
wa pracuje wielu wybitnych 
artystów radzieckich. Niemoż- 
liwością było jednak zamie- 
szczenie w naszym tygodniku 


— Fraszek 
ni 


lepszymi 
tru. Film 


„Alitet odchodzi w 
góry" jeszcze do nas nie do- 
tart. 


© BRONISŁAW STELMACH 


z_Wilicanowa. Dziękujemy 
za list. Uwagi zawarte w nim 
postaramy się wykorzystać w 
pracy naszego tygodnika. 

© LIDIA ZABRZESKA z 
Krakowa. — W. Łarionow wy- 
stępował w obu wymienionych 
przez Panią fllmach — „Pięt- 
nastoletni kapitan" | „Krążow- 
nik Wareg". 

© B. K. z Włocławka. 
już wielokrotnie pod 
listy do Ładyniny, 
wa, Dranowskiej 1 Makaro- 
wej można wysyłać na'adres: 
„Mostiim”, Moskwa, ZSRR. 

© KINOMANI ze Stalinogro- 
du. — Na Waszą prośbę z 
mieściliśmy zdjęcie z „Taje- 
mnicy init okrętowej: w no- 
worocznym numerze „Filmu*. 
Sylwetki niemieckich aktorów 
Herberta Richtera, Petera Ma 
ksa przy Okazji postaramy 
zamieścić. 

©_RENIA z Mysłowic, DWIE 
RYSIE z Łodzi, BOŻENA K., 
ZOSIA | HALA z Łodzi. — W. 
Tichonow odtwarzał rólę po- 
rucznika Goriełowa w filmie 
„Maksymek”. Nie widzieliśmy 
£o.poza tym w żadnym ze zna- 
nych nam filmów. 

© RYSZARDA CHODEN z 
wrocławia. — Spełniamy pro- 
śbę. Oto zdjęcie znanego ra- 
dzieckiego reżysera Iwana Py- 
riewa. 


© JOZEF BUDZYK z Olty- 
kowa. — Spełniamy prośbę 1 
zamieszczamy zdjęcie z filmu 


© ZBYSZEK z Radomska. — 
Warunkiem przyjęcia do Wyż- 


szej Szkoły Filmowej jest 
świadectwo dojrzałości, Szko- 
ła ta, która posiada wydział 
reżyserski, operatorski | admi- 
nistracyjno-ekonomiczny, mie- 
ści się w Łodzi przy ui, Tar- 
gowej 61. Państwowe Wyższe 
Szkoły Teatralne znajdują się 
w Warszawie, Łodzi 1 Krako- 
wie. 


© DIANA ORLIK z Koń- 
skich. Listy do polskich 
aktorów filmowych | można 
przysłać do redakcji, która do- 
ręczy je adresatom. Igor Smia- 
łowski pracuje w Teatrze Na- 
rodowym w Warszawie, a Ale- 
ksander Żabczyński jest akto- 
rem Teatru Polskiego w Watr- 
szawie. 


© Z. ze Szczecina i CZY- 
TELNICY ze Stalinogrodu, — 
Rolę tytułową w filmie „Du- 
mna królewna" odtwarza Ale- 
na Kohoutova. Nie grała ona 
większej roli w żadnym ze 
znanych u nas filmów. Zdję- 
cia z filmu „Dumna królewna” 
już nieraz” zamieszczaliśmy; 
Prosimy uważniej czytać tyg. 
„Film, 


© MARIAN BIAŁKOWSKI z 
Milanówka. — Film „Dzwon- 
nik z Notre Dame" jest pro- 
dukcji amerykańskiej, 


© ELZBIETA z Gołkowa, — 
Filmy, o które Pani pyta, nie 
zostały zakupione przez Cen- 
tralę Wynajmu Filmów. Film 
„Pustelnia Parmeńska* jest 
Jeszcze w  rozpowszechnianiu. 
Piątka z ulicy Barskiej" u- 
każe się na naszych ekranach 
w r. 1954. Rolę główną w fil- 
mie „Dusze czarnych” grał 5. 
K. Kuryłow. Listy do Gerarda 


Philipeia można wysyłać na 
adres postępowego tygodnika 
francuskiego 
Frangalses"', 


obszerny dział filmowy (Pari 
rue de Louvre 2). 


© DANUSIA z Warszawy. — 

Siódmym filmem, w którym 
występuje Jerzy '_ Duszyński, 
jest „Domek z kart. Film 
ten, "który jest ekranizacją 
sztuki Emila Zegadłowicza pod 
tym samym tytułem, wszedł 
już na nasze ekrany, 


© B, JĘDRZEJCZYK z Ra- 
domska. — Radzimy porozu- 
mieć się bezpośrednio z sekre- 
tariatem jednej ze szkół tea- 
tralnych, np. Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej w War- 
szawie, ul. Miodowa 22/24. 
Przypominamy, że w n-rze 40 
naszego pisma z ub. r. druko- 
waliśmy wywiad z Janem Świ- 
derskim, prorektorem  Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Tea- 
tralnej w Warszawie, który 
informuje o pracy aktora. 


© I. WALENTKOWSKA z 
Chorzowa. — Dziękujemy za 
miły list. 


© MARIA KASPRZAK z Lu- 
blina. — Proszę przeczytać od- 
powiedź o piosence z filmu 
Sprawa do załatwienia" u- 
izieloną Izabelli Fall. 


© J. PODOLSKI z Wrocła- 
wia, — List do Gizeli Plotrow- 
skiej przesłaliśmy adresatce. 


© I. BŁAŻEWICZ z Walcza. 
— Wszystkie listy z prawidło- 
wymi ; rozwiązaniami konkur- 
su, które otrzymujemy, biorą 
udział w losowaniu nagród, 
Losowanie decyduje o zdoby- 
<iu nagrody. A więc trafne 
rozwiązanie konkursu i ter- 
minowe nadesłanie go do re- 
dakcji — to wszystko co mo- 
że zrobić czytelnik biorący 
udział w konkursie. W n-rze 
14 naszego pisma z ub. r. pi- 
saliśmy jak odbywało się lo- 
sowanie nagród w _ naszym 
konkursie piakatowym. 


© DANKA z Poznania. — 


© HELENA FOJT z Wilczych 
Gardel. — Rolę Szury w _fil- 
mie Moja miła gra L. Smir- 
nowa, poza tym w fllmie tym 
występują: M. Czobur 4 I. Pie- 
rewierziew. 


SPRÓBUJ ZGADNĄĆ 


KOMBINATKA 


śe M titery wpiszcie rozpo- 
czynając od górnego środko- 
wego pola — do pó! zewnętrz- 


PZ] 


nej części tigury (w kierunku 
ruchu " wsicazówki 


rozwi Zak 
niem rozwiązania będą 3 lite- 
1y. które powstaną z. zaczer- 


af | 
OE 


[o 


n-13, 


FILM 


TYGODNIK 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
47, tel. 0635-35. 

ADMINISTRACJA: 
WYDAWCA: 


SKIE I 


nionych pól wytcreślonych 1 
odgadniętych uprzednio wyra- 

Znaczenie wyrazów: 1) Sce- 
narzysta filmu „Życie dla 
nauki", zy Autor książki „Szki- 


„Antoni 
wicz gniewa cię". 


Twano- 


ANAGRAM 


Z sześciu iłler postać znana. 
Przez Skopinę w fitmie 
grana. 
Gdy litery zaś przestawisz 
Grała w „Murach Malapagi"| 
(„Heros'' — Kozimierza Wielka 


CZY ZNASZ FILMY 
WĘGIERSKIE? » 


W pionowe rzędy podanej 
figury wpiszcie tytuły 17 til- 
mów węgierskich tak, aby 
naznaczony rząd poziomy dał 
rozwiązanie. W każdym z ty- 


REDAKCJ. 


tel. 


: Warszawa, ul 
Sekretarz redakcji przyjmują 
65-71. Konto PKO nr I-6826/11( 
FILMOWA AGENCJA WYDAWNICZA. 
zł, półroczna 26.46 zł, kwartalna 13.20 zł, 
Zamówienia | wplaty na prenumeratę przyjmują wszyst 
kie urzędy pocztowe i listonosze. 
WKLĘSŁODRUKOWE RSW 

Marszałkowska "3/5. 


DRUK: 


tułów podana jest jedna lite- 
ra na właściwym miejscu. 


Rozwiązania należy nadsy- 
łać w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 


Nowy Świat 
<odziennie w_ godz. 


Prenumerata 
miesięczna 


ZAKŁADY DRUKAR- 
„PRASA*, Warszawa 
5-B-10038 


ROZWIĄZANIE ZADAR 
% n-ru_ 46(259) 


Logogryf: Wiosna (Orłowa, 
Pyriew, Ochłopiow, Celikow- 
ska, Ładynina, Dunajewski). 

Przestawianka: Fllm radziec- 
xi bawi, uczy, wychowuje 1 
walczy © pokój. 

Za dobre rozwiązanie zadań 
2 nu 46258) nagrody książ- 
kowe otrzymują: 

1) 3. Bębnowaki — Zebów, ul. 
Poznańska 4, 2) L. Brajska — 
Pelplin, ul, Kanonicka 5, 3) 3. 


bodzin, ui. Sikorskiego 50, $) 
E. Wesołowski Radziejów 
Kuj. ul. Szpitalna 9, 9) E. 
Woźniak — Łeba, ul. Abraha- 
ma 16, 10) L. Zych — Darłowo, 
ui. Żeromskiego 63. 


